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K raków  1 maja
Przykra to chwila kiedy obciążeni długa­

mi i ciężarami nie mogąc już w żaden spo­
sób wyżej wyprowadzić dochodów naszych, 
zwrócić się jesteśm y zmuszeni do gablotki 
z kosztownościami i sreber domowych, aby 
ich zastawą lub nawet sprzedażą uratować 
się  od ruiny, zaradzić choć w części na 
przyciskające nas zobowiązania. W takich 
razach zwykle w rodzinie znajdzie się  opo- 
zycya, bo do każdej z tych kosztowności 
przywiązane familijne tradycye, bo to za­
bytki lepszej przeszłości.

Czegoś podobnego czyni na nas wrażenie 
świeżo poruszona sprawa sprzedaży dóbr 
koronnych inkamerowanych na skarb pań­
stwa. Że stan finansowy monarchii dochodzi 
do ostateczności, temu nawet z ław y mini- 
steryalnej nie przeczą; heroiczne tylko po­
zostają środki, a co gorsza tamujące bo­
gactwo narodowe lub naruszające prawa 
nabyte. Straszliwa kontrybucya zwana po­
datkiem majątkowym wisi jak  miecz Da- 
moklesa nad wszelkiemi siłami produkcyj- 
nemi w państwie; czem to byłoby dla naszego 
najwięcej wycieńczonego kraju, wstrzymuje­
my się odpowiednio nazwać; smutny to stan, 
kiedy redukcya procentów, a zatem częścio­
we bankructwo, jeszcze najwięcej opinią 
sobie zjednywa.

Sprzedaż dóbr koronnych ma po sobie 
wszystkich ekonomistów, którzy nietylko ze  
stanowiska finansów państwa, nie tylko ze 
./zg lędu  na kosztowną administracyę i pra­
wie żadne dochody do kas rządowych, ale 
i ze względii gospodarstwa krajowego upa­
trują korzyść w zwolnieniu tych dóbr z nie­
p ro d u k cy jn e j administracyi mn.rt.wpj rgJci a 
przeniesienia ich w obrót bogactwa spółe- 
cznego. Nietylko państwo ale i kraj na tem
•zyskuje. . ,

Teoretyczny ten pewnik narodowej eko­
nomii w przykładzie administracyi dóbr P^ń* 
stwowych w Austryi a mianowicie w Ga- 
licyi znachodzi zupełne stwierdzenie. y 
nazwać rzeczy po imieniu, g ° sP° ®rs 
rządowe w dobrach koronnych dosz o o 
ostatnich krańców niedołęztwa, nietylko nie- 
umiejącego wyprowadzić żadnej korzyści i 
dochodów do kas rządowych, ale niszczą­
cych samą wartość tych dóbr jak  w Gali- 
cyi głównie na lasach wspartej. Zamiast a- 
Z  w  kraju na tyle klęsk w ostatnich dzie­
ciątkach lat wystawionym, i tak ślimaczym  
eźH nie rączym krokiem ku dobrobytowi 
Dostępującym, administracya dóbr rządowych 
awała dobry przykład i pochop do postę- 
“T t a  wręcz przeciwny „ą rozwój ekono- 

niczuy kraju wywierała w p ł y w  Co «  
e martwo le ż a *  bogactwa mimo tak alej 
gospodarki przynosiły, (a przynosi y  za
mj wyżej 2 % pr. do % pr. w stosunku do 
ńskiego oszacowania, jakie dzis sporzą z 
10, jako najniższą cenę sprzedaży) to ca y en

Część literacko-artystyczna.

szczupły dochód pochłaniał biórokratyczny 
nadzór i rozległa a liczna hierarchia kon­
troli urzędowej. Utrzymała ona nie wątpimy w 
w i e l k i m ‘ porządku swe registratury, ale nie 
oszczędziła skarbu państwa, który jakkol 
wiek ‘tylko biernie i ujemnie, ale jest pu 
blicznym groszem, groszem kraju, bo za- 
gląda do kieszeni podatkującego.

To też wzrastały podatki i opłaty do ba 
jecznych w stósunku do dobrobytu kraju 
rozmiarów i długi państwa w tej samej 
proporcyi się mnożyły. D ziś z kw estyą fi 
nausową państwa igrają stronnictwa w mo 
narchii, jak gdyby to chodziło o kogoś 
trzeciego, jak  gdyby rozwiązanie jej nie 
odbiło się w  ten lub inny sposób na boga­
ctwie narodowem; czy to będzie obcięcie 
procentów dotykające kapitalistów i nie je ­
dną prywatną ruinę sprowadzające, czy też 
kontrybucya na majątki wyciskająca ostat­
nie soki żywotne z producentów.

Zdawałoby się przeto, że zasadniczo pro 
jekt sprzedaży dóbr krajowych jest jeszcze  
najwięcej ekonomicznym środkiem. Dla nas 
jednak nader ważny wzgląd zachodzi, któ 
rego znów nie należy przesądzać, wzgląd na 
pochodzenie tych dóbr, i słuszny tytuł wła­
sności, jaki sobie do nich kraj rościć może. 
Są to, jakeśm y na początku powiedzieli, owe 
familijne czyli narodowe tradycye, jakie się  
wiążą do zabytków lepszej przeszłości. Za­
sługą to Wydziału krajowego, że obszernym  
memoryałem w tej sprawie wyprowadził na 
jaw  cały wzrost i pochodzenie tych dóbr i 
wszelkie uwidomił pojęcia w łasności, jakie  
kraj nasz do nich przywiązywać może. 
Wprawdzie w samym tym memoryale przy­
kra odkrywa się strona, że te prawa nigdy 
przyznanemi nie były, z drugiej strony, że 
rząd od objęcia Gralicyi postępował z do­
brami koronnem i, jak gdyby z swoją bez­
względną własnością, że kraj przez dobie­
gający już wiek cały, nigdy niepodniósł g ło ­
su rewindykacyi; jednak memoryał ten ma 
wysokie prawno-historyczne znaczunie; czy ty 
wystarczy dla' wiedeńskiego Reichsratlm —  
wątpić musimy.

Pojęcie prawa polskiego, jako i cała or- 
ganizacya polityczna Rzeczypospolitej, tak 
się zasadniczo różni ze stanem dzisiejszym, 
że trudno tu stawiać paraleli. Dobra koron­
ne były wówczas dobrami kraju, bo przez 
organizacyą obywatelskiego urzędowania 
przechodziły one ustawicznie w ręce pry­
watnych, jako starostwa. Podziwiać nam 
dzisiaj przychodzi wysoką ekonomiczną o- 
wego stanu ideę; kiedy urzęda, i że tak po­
wiemy, owoczesna rozgałęziona biurokracya 
nie ciężyła exploatacyą kraju, ale przeci­
wnie wynagradzana nadawanemi starostwy, 
przyczyniała się do dobrej administracyi 
dóbr koronnych a tem samem postępu eko­
nomicznego w kraju. D ziś już na każdą 
najświetniejszą, jaką tylko umysł nasz ma- 
riyć może ewentualność, ten stosunek i to 
znaczenie dóbr koronnych nie powróci; przej­
dą one jako własność krajowa do admini­
stracyi rządowej, jak  dzisiaj, a wcześniej 
czy później w tych lub innych stosunkach 
sama teorya ekonomiczna powszechnie dziś 
uznana doprowadzić je  musi do sprze­
daży.

Rzecznikom przeto kraju naszego w W ie­
dniu pozostaje bój stoczyć, ale nie przeciw  
zasadzie sprzedaży, bo na utrzymaniu tych 
dóbr, jakeśm y przez wiek blisko cały nic 
nie korzystali i nadal korzystać nie będzie­
my:—  ale co do pytania, czy na rzecz skar­
bu, czy kraju mają być one zlikwidowane. 
Szkoda tylko, że w tej walce tak sprawie­
dliwej i prawnej nie mają za sobą żadnego 
precedensu, że wcześniej energicznie się o 
tę zasadę nie upomniano, że jak przed czterą 
laty wnosił poseł Zyblikiewicz, zanim była 
postawiona kw estya sprzedaży, jako środek 
ratunku finansow ego, kiedy chodziło o ad 
ministracyą i dochody, a jeszcze nie zlikw i­
dowanie majątkowe, niepostawiono tej spra­
wy we Lwowie. D ziś przy rozbudzonym już  
apetycie ministra finansów na potrzeby skar­
bowe i przy w iększości reichsratowej tru- 
dniejszem zadaniem będzie ta obrona.

Przebudźcie s i ę , woła w numerze wczo­
rajszym Vaterland na Węgrów, przebudźcie 
s ię , nie ze snu w aszego, ale z odurzenia 
w jakiem  zostajecie. Temi słowy kończy 
ów dziennik dłuższy artykuł, cały ku Wę­
grom zwrócony, a który mocno podrażnił 
nie W ęgrów samych ale liberalistów w ie­
deńskich. Zarzucają mu, że w dytyrambi- 
cznym trzymany tonie. Ale nie o to zdaje 
się chodzi, zwłaszcza w dziennikarstwie, 
jaką formę przybiera artykuł, ale czy prawdę 
mówi i czy jasno się  wyraża. Niechaj bę­
dzie hymnem lub odą, ale jasnym. Owoź 
Vaterland ma właśnie tę zaletę. Obawia się, 
aby W ęgry w  zawrocie głowy, jakiego przy 
ciągłem powodzeniu doznać m uszą, nie po­
szły zbyt daleko w separatystycznych dą­
żnościach; woła przeto na nich, zwłaszcza 
wobec kwestyi finansowej, a jeszcze bar­
dziej wobec sprawy o obronie państwa, aby 
zupełnym dualizmem nie zgubili monarchii, 
a odzywa się do ich uczuć kawalerskich i 
monarchicznych. K tóż cór w tych nie podzie­
la ł, k tóż, pow ‘ mjt w ięcej, takowych nie 
wyrażał, mniej łab więcej poetycznie, ale 
zawsze dosyć stanowczo, to w formie uwag, 
to przestróg, to prośby lub groźby? Cóż 
więc drażnić może w artykule Vaterlanda 
dzienniki liberalne, one, które tak długo i 
tak ciężko na Węgry, że tak powiemy, cho­
rowały? Czy forma liryczna, która kawa- 
lerskości, jaką Vaterland W ęgrom  przypisuje, 
wybornie odpowiada? Czy dzienniki libe­
ralne, tak dalece w Reiohsracie wiedeńskim  
są zakochane, iż się łudzą, i upatrują w nim 
więcej uczuć kawalerskich niż w  sejmie pe- 
szteńskim? Czy też sądzą, że W ęgry śpią 
i budzić ich nie trzeba, a zaprawdę postę­
powanie ich nawet drzymki najlżejszej przy­
puścić nie dozwala? Ozy nareszcie przyszła- 
by już rezygnacya liberalistów wiedeńskich 
do tego, że obojętnie na dualizm w armii 
wprowadzony, a w końcu i na unią osobo­
wą patrzeć zamierzają? W nosićby można, 
że nie daleko już do tego rezygnacyjnego 
stanu, skoro główny organ liberalny nie 
wymaga niczego więcej od W ęgrów jak  
tylko przekonania, „że W ęgry same stać nie 
m ogą, że potrzebują p r z y j a c i e l a ,  aby 
się oprzeć słowiańskiej fali grożącej od pół­
nocy i wschodu; że takiego s p r z y m i e ­

r z e ń c a  znajdą w Austryi, to najpewniej­
sza, ale też j e d y n a  nadzieja”.

Oto wszystko, czego od W ęgrów oczekuje 
liberalizm wiedeński; a i wtedy nawet ani 
forma, ani istota artykułu Vaterlanda drażnić 
go nie powinna, chociaż żąda dziennik ten 
nieco w ięce j, a zwłaszcza wyraźniej. Na 
p r z y j a ź ń  rachować w polityce niem ożna; 
a nużby s p r z y m i e r z e ń c a  gdzieindziej 
W ęgry poszukały; a gdyby w zawrocie g ło ­
wy odrzuciły przekonanie, że „same stać 
nie mogą”? T e ewentualności zdaje się  mieć 
przed oczami Vaterland. Czemuż więc owa 
drażliwość na tak wymownie i silnie wyra­
żone W ęgrom życzenia, aby dla dobra Au­
stryi, monarchii, postępowanie swoje w pe­
wnym zmienili kierunku? Bo Vaterland jest 
feudalny, chce jedności państwa; jest ultra- 
montański, bo nie chce, aby zmieniano kon­
kordat jednostronnie na drodze prawodaw­
czej. Takim organom nie wolno powiedzieć 
Węgrom, że zbytniem dążeniem do odrębno­
ści monarchię na szwank narazić m o g ą , bo 
to wszystko jest podejrzane i zniweczone 
konkordatową sympatyą. N ie wiemy, jak  da­
lece jeszcze liberalne dzienniki obawiają się 
dualizmu w armii, bo co chwila zmieniają 
przekonania jak węże skórę; nie wiemy ró­
wnież jak  dalece W ęgry są przeciwne kon­
kordatowi, bo nie byli powołani do żadnego 
w tej mierze oświadczenia. A le to widzimy, 
że gdyby nawet W ęgry od dualizmu w ar­
mii odstąpić nie chciały, przystałyby na to 
dzienniki liberalne, m ówiąc, „że Węgrom  
wiele będzie przebaczone, bo nie są  za kon­
kordatem”. Namiętność do takiej ostateczno­
ści doprowadzić musiała.

KORESPONDENCYA CZASD
W ie d e ń  30 kwietnia.

/  A
Łl  Koraisya wyznani wa Izby poselskiój ciągle 

pifacaje. Podkomisya jój b iad a jąca  się z posłów Dra 
Sftorina, X. Andriewicza i Schneidera, wypracowa­
ła ijaż projekt nstawy o m a ł ż e ń s t w a c h  mi ę -  
s z a n y c h  międzyrozmaitemi wyznaniami c h r z e ­
ś k i e  mi  : wniosła takowy na wczorajszem posie- 
dhiu komisyi, która projekt ten przyjęła. Według 
§ U Przy małżeństwach między wyznawcami roz­
maitych wyznań chrześciańskich zapowiedzi ma­
ją  być głoszone według istniejących przepisów w 
parafii każdego z narzeczonych. Według § 2 uro­
czyste pozwolenie na zawarcie małżeństwa mię­
dzy narzeczonymi różnych wyznań danem być 
musi w obecności dwóch świadków przed zwy­
czajnym dusz pasterzem jednego z narzeczonych, 
co także następuje w razie, jeżeli z powodu wzbra- 
niania się dusz pasterza zapowiedzi głoszone zo­
stały przez władzę polityczną. Narzeczonym w 
każdym razie służy prawo postarania się u du­
chownego strony drugićj o konsekracyę kościelną 
małżeństwa zawartego przed duchownym jednćj 
strony. § 3—6 przepisują, aby możność rozłącze­
nia małżeństw mięszanych jak  niemnićj zawartych 
między chrześcianami akatolickimi, oceniona była 
według zasad wyznania, do jakiego każdy z mał­
żonków należał w czasie, gdy o ślub się starał, 
i aby, o ile ustawa rozłączonemu małżonkowi aka­
tolickiemu dozwala ponownego zawarcia roałżeń 
stwa, tenże mógł zawrzeć małżeństwo także z o- 
sobą katolicką. Ministrowie H a s n e r i  H e r b s t  
byli obecni na posiedzeniu, lecz oświadczyli, że 
rada ministrów nic jeszcze w tćj sprawie nie za­
decydowała, i dla tego zachowują sobie na póżnićj 
objawienie zdania swego.

P a r y ś  28 kwietnia.

d. Otwierając parlament celny, król pruski wy­
raził się bardzo pokojowo, ale w kwadrans pó­
źniej prezes parlamentu rzekł, iż Niemcy dążą do 
zupełnej jedności, i słowa jego zostały okryte hn- 
cznemi oklaskami. Francya ma oko na ów par­
lament. Sam Constitutionnd w yznał, że rozpu­
szczanie wojska przez Prusy jest nieznaczącem. 
Tenże organ przebąknął o fatalności położenia 
Prus i Franeyi. Chociaż pokojowa, Patrie przem a­
wia codzień za potrzebą zbrojenia, konspiracya 
opozycyjna drży zawsze na myśl, że może wy­
buchnąć wojna. Za wojną jest ooraz wyraźniej 
duchowieństwo i partya katolicka. Odcień rządo­
we-pokojowy nie traci jednak otuchy, i g łosi, że 
Cesarz może rozpuścić do domu 150,000 wojska. 
Jenerał Fleury pojechał do Londynu czy po ko­
nie, czy w misyi politycznej? niewiadomo. To ty l­
ko pewna, że rząd francuski kupił w Anglii ty ­
siąc koni, rozumie się dla wojska. Wczoraj wyje­
chał do Wiednia z ważnemi depeszami jeden u- 
rzędnik ministerstwa spraw zagranicznych. Inny 
jest na wyjeździe do Petersburga. Fortece nad- 
reńskie są opatrzone w żywność na kilka miesię­
cy. Wszystko to nie przeszkadza pracowitemu Ce­
sarzowi w zajmowaniu się nawet podrzędnemi rze­
czami. Wczoraj prezydował on przez dwie godzi- 
ay komisyi mającej użyć błota kanałowego na po­
trzeby rolnictwa. P. Rouher stara się, aby Cesarz 
me udał się dnia 9go maja do Orleano na uro­
czystość Joanny d’Arc. Minister lęka się, aby Ce­
sarz nie wystąpił znowu z jaką mową. Wiecie 
zapewnio lepiej niż my, czy i kiedy CeBarstwo 
austryaccy przybędą do Paryża.

P. de la Gueronuiere ma pracować nad nową 
broszurą i w tym celu ma znosić się z Cesarzem.

Aż nadto jest wiadom o, że Włosi przyjęli zi­
mno ks. Napoleona, a księcia Pruskiego z prze­
sadzonym zapałem. Chociaż jest z tego rad pan 
Rouher, nie sądzą, aby to miało polityczną wagę; 
wszystko jednak należy przypuścić. Fortyfikacye 
Rzymu zostały skończone. Burboniści podnoszą 
głowę coraz śmielej w Neapolu. Jeżeli Włochy 
przełożą przymierze pruskie nad francuskie, może 
wybuchnąć w ich łonie długa wojna domowa. 
Mówią o zastąpieniu hr. Sartiges przez ks. Persigny.

Barona Budberga ma zastąpić hr. Stackelberg 
ożeniony z córką margrabiny Tamisier i mający 
jedną ze swych kuzynek katoliczkę. Legitymiści 
spoglądają lepszym okiem na tego ambasadora, 
ale się mylą. Roku 1863 hr. Stackelberg wyraził 
się bardzo krwawo, kiedy był ambasadorem w 
Turynie.

Senat odebrał wczoraj raport p. Davienno o u- 
stawie prasowej. Jest on za jej przyjęciem. W Cie­
le prawodawczem p. Juliusz Bramę wniósł inter- 
pelacyę o traktat handlowy zawarty z Anglią. 
Bióra przyjmą ją  niezawodnie i rozprawy zaczną 
się nad nią dnia 4go maja. Mówią o podobień­
stwie złożenia Izbom przez margr. Moustier do­
datku do księgi żółtej. Jeżeli sprawdzi się ta wia­
domość, może w nowych dokumentach znajdzie 
się ^coś o wcieleniu Królestwa Polskiego do Rosyi.

P. Baudrillard objął redakcyę Constitutionnela. 
Zawiadomił on, że będzie liberalnym, i że Cesar­
stwo może żyć przy liberalizmie.

Si ery rządowe pytają się, co po śmierci Teo- 
dorosa Anglicy zrobią z Abisynią. P. Disraeli za­
pewnił, że Się cofną, ale Anglia nie lubi sie bić 
bez otrzymania korzyści.

Przyjmując onegdaj p. Juliusza Favre, nowego 
akademistę, Cesarz rzekł, iż mu dziękuje za po­
chwałę pana Cousin, który przed śmiercią był tak 

la mego życzliwym. Wyrażenie się było zręczne.

Ż Y W O T  A W A N T U R N I C Z Y .
opowiadanie 

Alfreda Assailant.

patrzeć
uroczego

Widok i gl°s teS° dziecięcia sprawiły na mnie 
dziwne i głębokie wrażenie, w którem miłość dla 
matki mieszała się z nienawiścią do jego ojca. 
/resz ta  nikt z tych, którzy znali Tyberyą nie mógł 

na nią obojętnie. Miała ona w sobie coś 
■/hmu pociągającego, a przestraszającego zara­

zem B yła to jedna z tych dusz gwałtownych, pod- 
S v r b  zuchwałych, a obok tego pełnych wdzięku 
“  “ r o k u \ E  n a W t k \ ' : o  je  otacza „ ,„ ie r a j ,  
tu i™  któremu oprzeć s.G trudno. Ale rlalsz, c i,g  
tT o  ónnwTadania da wam ią poznać dostatecznie. 

Zszedłem prędko, żeby się jej przypatrzeć z bli-
B k a ,T ^ T ie PS ° ’,c  jeszcze jak w ^ e m  uiej
zachować. Ale ono nie zostawiła nu czaau do na-

^Zobaczywszy mnie, przybiegł* do mnie jakby mnie

c°od S s T  Tyberyo? -  zawołał. Katarzyn, 
usiłując jr, zatrzymać. — Wiesz przecie, ze pan. 
nie pozwoliła ci tutaj dziś przychodzie.

— Ale kiedy ja  chcę! — zawołało dziec o y- 
rywając się z rąk służącej.

— Ale mama Klelia nie ch ce .. .
— A dla czego?
— Dla tego, że ten pan jest tutaj, który ma 

wielką czarną brodę i zjada małe dzieci.
— A jeżeli ja  chcę żeby mnie z ja d ł? .. . — rze­

kła Tyberya.
I w tej chwili skoczyła mi na kolana, bo usia­

dłem był na ławce przed domem.
—- Prawda, że ty mnie nie zjesz, panie Włochu? 
Za całą odpowiedź ucałowałem ją serdecznie. 

Wszystko w niej zachwycało mnie: jej piękność 
dziecięea, jej ufność naiwna, jej wielkie niebieskie 
oczy ocienione długą czarną rzęsą; wreszcie zda­
wało mi się, że samą Klelię ściskam w moich ob-

^ W te d y  Tyberya z tryumfującą miną zwróciła się 
ku Katarzynie i rzekła patrząc na nią przez ram ię: 

_  Widzisz, że on nic złego nie robi dzieciom. 
Potem zwracając się ku mnie:
— Dla czego mama Klelia nie chciała pozwolić 

żebym ciebie zobaczyła?
Łatwo było mi odgadnąć jakie powody miała do 

tego Klelia. Lękała się, żeby widok tego dziecięcia 
nie otwarł wspólnej naszej rany.

Kiedy biedziłem się nad odpowiedzią na to za­
pytanie, Tyberya z właściwą dzieciom ruchliwością,
r z e k l i  *

— Pięknych rzeczy naznosiłeś tutaj. Mama Kle­
lia rozdała je dzisiaj wszystkim. Powinienbyś przy- 
chodzić tu co tydzień. . .  Jak się ty nazywasz ? . .

— Nazywam się Corsi, signor Corsi.
Powtórzyła sobie to nazwisko dwa albo trzy razy

żeby je lepiej zatrzymać w pamięci, a potem za­
pytała:

— Daleko ztąd do ciebie, do twojego domu, si

gnor Corsi?
Naiwne to pytanie przywiodło mi na myśl miej­

sce w którem się znajdowałem. Wszakże to ja  w 
własnem mojem dziedzictwie gościłem. I na wła­
snych moich śmieciach musiałem uciekać się aż do 
przebrania, żeby uniknąć śm iem  I. . .  Odpowiedzia­
łem więc ze smutkiem:

— O! bardzo daleko!
— Dalej niż do Bourganeuf?
— 01 dalej!
— Dalej niż do Saint Julien?
— Jeszcze dalej!
— Dalej niż do Paryża?
— Jeszcze dalej!
— Dalej niż na księżyc?
— Bliżej znowu.
—  Wiele dni trzeba tam iść ?
— Najmniej piętnaście.
Nad tą  odpowiedzią zamyśliła się trochę. Widać, 

że piętnaście dni był to przeciąg czasu, którego 
główka jej obliczyć nie mogła.

— A czy tam pięknie, w twoim kraju ? — zapytała 
po chwili.

— O! bardzo pięknie!
Tu nastąpił znów cały szereg zapytań, czy kraj 

mój piękniejszy od Fenestrafiges, od Saint-Yrieux, 
od Saint-Pardoux, od Saint-Julien, od Bourganeuf 
i od wszystkich miejsc, które znała.

Powiedziałem jej, że piękniejszy niż to wszystko.
— Kiedy tak — rzekła ton m stanowczym — to 

musisz mię wziąść z sobą.
— A mama Klelia ? zapytałem z uśmiechem. 

Cóż z nią się stanie?
— Zabierzemy ją  ze sobą!
— A jeżeli ona nie zechce pójść z nami?

— Ale zechce!
— A jak nie zechce?
— Powiadam ci, że zechce .. .  Mama Klelia chce 

wszystkiego tego, czego ja  chcę.
, T ,  A!e>. m°ja droga — rzekłem znowu, bo mnie 
bawiło jej szczebiotania — tam trzeba iść no ca­
łych dniu^h. Ja  nn vm konia.

— Mama Klelia n u  dwa konie. Tobie pożyczy 
jednego, tego co mę zowie Koko, a sama pojedzie 
na swojej karej klaczce.

— A ty?_
— Ja pojadę na oślicy. Goton zna mię doskonale 

jeszcze mię nigdy nie zrzuciła.
Podczas tej rozmowy Klelia ukazała się w końcu 

alei, a Katarzyna wróciła do zamku.
Ukazanie się ciotki bynajmniej nie zmięszało 

Tyberyi. Owszem, wdrapała mi się lekko na plecy 
i rzekła do mnie: 3

— Zanieś mnie do mamy!
Zrobiłem jak chciała, a ona zdaleka wołała iuż
m atkę:

— Aha! ja wiedziałam, że Włoch nie zjada u n - 
łych dzieci! Widzisz jaki on dobry!

Klelia połajała ją  i kazała jej zejść na ziemie 
ale Tyberya nie chciała usłuchać, uczepiła sie 
mnie i postawiła na swojern. Niebawem nawet, k ie­
dyśmy szli ku Torionowi, przyszła; jej do głowy 
nowa fantazya:

— Mamo Klelio, pocałuj mnie!
— Nie pocałuję, jesteś niegrzeczna!
Ale Tyberya korzystając z chwili kiedy z powodu 

zbyt wąskiej ścieżki musieliśmy iść z Klelią tuż 
obok siebie, pochwyciła ją z nienacka za szyję i 
chciała ją  pocałować, objąwszy ją prawą rączką a 
mnie trzymając się lewą. W tem niespodziewanem

K r a k ó w  2 maja. Proszeni jesteśmy o u 
szczenie następującego pisma:

Odpowiedź na korespondencyą z Krakow a 
jlmem 28 kwietnia w sprawie używania i 
ka polskiego w Technice, umieszczona w N 
dziennika Czasu. ’

Od chwili założenia w naszem mieście Ins 
tu technicznego aż po dzień dzisiejszy j ezv 
wykładowym profesorów były i ieHt J k  l  
Nie robiono nigdy ,  t6g„ ’& J *

poruszeniu piękne blond włosy Klelii musnęły mn 
p twarzy, ale nie śmiałem korzystać ze sposobni 
sci, a Klelia wydobywszy się z uścisku dziecięcii 
zarumieniona poszła przodem.

Doszedłszy do Torionu, usiedliśmy nad brzegiei 
a dziecko biegało sobie po parku, to przybiegają 
to oddalając się od nar.

— Widziałeś więc Tyberyą — zapytała Ki< 
lia. —  Zakazałam prowadzić ją  do ciebie, ale....

— D laczego  się tłomaczysz, droga Klelio?, 
t  ak jest, widziałem Tyberyą i kocham ją. Czyż t 
nie twoja córka? Mogęt ją w mojem sercu odh 
czać od ciebie?

Mówiłem to szczerze, i czuła to Klelia, bo spo, 
rżała na mnie dziękczynnym i pełnym radości wzr< 
kiem.

W tej chwili przybiegła Tyberya i rzuciła mi s 
na szyję, chcąc mnie pocałować. Ale odskoczy 
zaraz wtył i krzyknęła:

— Oh! jego broda mię ukłóła!
Potem chcąc się zemścić, chwyciła oburącz m

ją  przyprawną brodę i pociągnęła z całej siły. h 
nieszczęście, broda nie zbyt mocno przytwierdzi 
na odpadła, a Tyberya zdziwiona zawołała:

— Patrzajno mamo Klelio! jemu się broda ui 
w ała!

Maly ten wypadek, na razie tak śmieszny, mój 
jednak stać się niebezpiecznym. Zrozumiała i 
Klelia.

— Tyberyo, — rzekła, kiedy ja  tymczasem prz’ 
prawiółem sobie brodę napowrót, — signor Cor 
będzie się gniewał.

— Ale, proszę mamy, na cóż on też przylep 
sobie znowu tę brodę, kiedy daleko mu ładniej h< 
brody. Słuchaj Corsi, nie będę cię kochać, jei



to było Wysokiemu rządowi i nietylko krakow­
skiej lecz i krajowój publiczności. Fałszem więc 
jest korespondenta, jakoby Instytut i jego profe 
sorowie długie lata byli wystawieni z tego wzglę­
du na pociski prześladowania i potajeme intrygi 
Brak tu wszelkiej podstawy w twierdzeniu kore 
spondenta, a nawet i zdrow6j loiki. Obecny jego 
dyrektor i profesorowie, będąc Polakami, nie po­
trzebują w znoszeniu się ze sobą używać i nie u- 
żywają też niemieckiego języka: to zdrowy rozum 
dyktuje i wieśś publiczna głosi. Że w korespou- 
dencyach Instytutu z Wysokiem c. k. ministeryum, 
i na odwrót używa się języka niemieckiego, wy­
pada to z prawa i konieczności; że rozporządze­
nia Wys. c. k. ministeryum, tyczące się pojedyn­
czych osób Instytutu, wręczane im bywają przez 
dyrekcyą w odpisach wierzytelnych, po niemie- 
ku brzmiących, zasadza się na tem, iż wspomnia­
na dyrekcyą nie ma mocy tłómaczyć litery pra­
wa. O takiemto może rozporządzeniu ministeryal- 
nem ch c ia ł powiedzieć korespondent,^ które po­
pchnęło go do odegrania roli Jeremiasza, l a k  
czarnćj przyszłości, którą nam ten nowy prorok 
zapowiada, całkiem się nie lękamy. Jak  mógł ten 
widzieć w daleką przyszłość, kto rzeczy przed 
sobą leżącćj, wszystkim znanćj, nie spostrzegł! a 
nawet tendencyjnie na niekorzyść Instytutu opinią 
publiczną obałamuca.

Kraków d. 30 kwietnia 1368.
M. Boguński, J. Zaleski, L. Tomaszewski, X. M. 

Tylkowski, J . Wojnarowski, W. Gąsiorowski 
F . Pokułyński, W. Rozwadowski, Dr J. Stra  
szyński, A. Polzer, A. Switkowski, Z. Ha 
łatkiewicz.

W ydział okręgowy krakowski Galicyjskiego Towa­
rzystwa kredytowego.

Obwieszczeniem z dnia 22 kwietnia rb. w dzien­
niku Czas Nr 100 z dnia 29 kwietnia ogłoszonem, 
Dyrekcyą galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
rozpisała wybory delegatów i ich zastępców na 
Ogólne Zgromadzenie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego, które się odbędą według ordynacyi 
wyborczej, zatwierdzonej reskryptem Wys. Namie­
stnictwa z d. 13 marca b. r. Temże obwieszczę 
niem, w którem wybory z okręgu wyborczego 
krakowskiego na dzień 16 maja r. 1). są nazna­
czone, Dyrekcyą wezwała pp. Właścicieli dóbr ta­
bularnych, aby się zaopatrzyli u właściwego Wy 
działu okręgowego w karty legitymacyjne na pod 
stawie spisu wyborców tamże wystawionych; oraz 
aby, codo zamieszczenia na liście wyborców, re- 
klamacye w razie potrzeby na dni 8 przed termi 
nem wyborów wnoszonemi były.

W skutku powyższego obwieszezenia Wydział 
okręgowy powiatu krakowskiego, przez Dyrekcyę 
ustanowiony, przesyła dnia dzisiejszego karty le­
gitymacyjne pp. wyborcom; oraz zawiadamia pp. 
Obywateli powiatu krakowskiego, że lista wybór 
ców czyli właścicieli dóbr tabularnych, do wyboru 
uprawnionych, znajduje się do przejrzenia w kan 
celaryi Towarzystwa rolniczego krakowskiego, co­
dziennie od godziny 9 do 12 z rana a od 3 do 
6 po południu z wyjątkiem świat, i tamże rekla- 
macye odnoszące się do zamieszczenia na po­
wyższej liście wnoszonemi być mogą.

Wybory na Delegatów i ich Zastępców na 0 -  
gólne Zgromadzenie Towarzystwa kredytowego 
galicyjskiego odbędą się pod kierunkiem Wydzia­
łu okręgowego, według obwieszczenia Dyrekcyi 
w dniu 16 maja r. b. w Krakowie w sali To­
warzystwa rolniczego krakowskiego w gmachu 
Towarzystwa Naukowego przy ulicy Sławkowskiej 
o godzinie 12 w południe.
Prezydujący W ydziału: Członek Wydziału:

J .  Paszkowski. Mieroszowski.

Wiedeń 1 maja. Na 98em, we czwartek, d 
30 kwietnia odbytem posiedzenia I z b y  n i ż s z ć j  
Rady państwa załatwiono nareszcie sprawę cze- 
skićj kolei północno-zachodnićj. Poseł S t e f ł e n s  
przeprowadził swój wniosek, aby ceay od prze­
wozu towarów na czeskićj kolei podwyższono, 
natomiast Izba przyjęła niższą taryfę osobową. 
Usiłowaniom czeskich posłów Dra G r o s s a  i Dra 
B a n h a n s a  udało się, wywrócić jeden z paragra­
fów, podług którego państwo w razie znacznego 
udziału w przedsiębiorstwie mogłoby z czasem 
objąć zarząd kolei. Państwo w ogóle jest najgor­
szym administratorem, świadczą o tem dobra skar­
bowe i lasy rządowe, a zarządzałoby ono koleją 
daleko drożćj od najgorszego przedsiębiorstwa 
prywatnego. Ważnym jest wniosek Dra B a n ­
h a n s a ,  przez Izbę przyjęty, aby wszelkie w spra­
wie kolei północno-zachodnićj z Czech nadesłane 
petycye przekazać ministerstwu dla należytego ich 
roztrząśnienia i uwzględnienia.

Następne posiedzenie odbędzie się w piątek.

— Tego samego dnia I z b a  w y ż s z a  rozpra­
wiała dalej nad sprawozdaniem komisyi, dotyczą- 
cem postawionego przez barona Lichtenfelsa wnio­
sku w kwestyi zniesienia aresztu osobistego za 
długi. P. b z y m o n o w i c z ,  jako sprawozdawca 
komisyi, poleca przyjęcie wniosku Lichtenfelsa, 
podług którego wierzyciel mógłby żądać od dłu­
żnika zaprzysiężonego zeznania o swoim stanie 
majątkowym; w razie oporu, można przeciw nie­
mu użyć środków przymusowych, tj. aresztu dłu- 
żniczego! W tęm błędnem kółku obraca się libe­
ralny (!) baron Lichtenfels.

Minister sprawiedliwości Dr H e r b s t ,  stanął 
w obronie uchwały Izby niższej, a zwracając się 
przeciw wywodom p. Lichtenfelsa, wskazał na 
związek północno-niemiecki, który również się o- 
świadczył przeciw aresztowi za długi. Jeżeli ko- 
misya dziś poleca środki przymusowe, przed kil­
koma zaś dniami p. Lichtenfels wnosił karę nre- 
sztu, to oba te wnioski nie różnią się od siebie 
w zasadzie. Areszt za długi jest instytucyą, któ­
rej zniesienia nikt sobie pomyśleć nie może; po­
dobnie sądzono o karze chłosty; zniesienie are­
sztu za długi nie jest experymentem humanitary­
zmu, lecz jego wynikiem. (Oklaski).

Przy głosowaniu Izba uchwalili znaczną wię­
kszością b e z w z g l ę d n e  z n i e s i e n i e  a r e s z t u  
z a  d ł u g i ;  a tem samem odrzuciła wniosek ba­
rona Lichtenfelsa.

Na tem samem posiedzeniu Izba wyższa zała­
twiła także ustawę względem zmiany regulaminu 
Rady państwa.

—  Interpelacya Dr. Z i e m i a ł k o w s k i e g o ,  
postawiona na 96 w d. 28 kwietnia odbytem po­
siedzeniu Izby niższej Rady państwa opiewa do­
słownie;

„Od niejakiego czasu dzienniki publiczne po­
wtarzają pogłoskę o utworzeniu w Krakowie eks 
pozy tury namiestniczej.

Komisyę Namiestniczą, która dawniej ku nie 
korzyści Galicyi w Krakowie istniała, zniesiono 
przed dwoma laty na naglące, z życzeniem kraju 
zgodne żądanie sejmu galicyjskiego, przeto ja ­
sną jest rzeczą, że owa powtarzająca się pogło­
ska o przywróceniu w Krakowie rodzaju posady 
Namiestniczej, niepokoi kraj w wysokim stopnia.

Dlatego pozwalają sobie podpisani zapytać się 
Jego Ekscellencyi p. ministra spraw  wewnętrz­
nych, czy w pogłosce tej jest coś prawdy i czy 
rzeczywiście zamierza, ustanowić w Krakowie 
urzędnika upoważnionego do administracyjnych 
rozstrzygać w drugiej instancyi.

Ziemiałkowski, Baworowski, Polanowski, Zby 
szewski, Rogawski, Gross, Morganstern, Sulikow­
ski, Fihauser, Pfeiffer, Polański, Chrzanowski, 
Horodyski, Wężyk, Prokopowicz, Barewicz, Petri 
no, Lapenna, Klun, Kardasch.

Odpowiedź ministra Dr. Giskry podaliśmy już 
dosłownie.

— Najważniejszą w tej chwili spraw ą, która 
porusza umysły w Wiedniu i Peszcie, jest poda­
na przez nas wczoraj interpelacya posła S k e n e  
g o  i 62 inuych posłów, a wymierzona wprost 
przeciw ostatniemu aktowi łaski Cesarskiej, który 
przywraca pensyą oficerom skompromitowanym 
w ostatniej wojnie węgierskiej. P. Skene, wybor­
ny rachmistrz, lecz jeszcze lepszy centralists, oba 
wia się niby, aby pensyj tych nie opłacał skarb 
przedlitawski. Że p. Skene przeważnie politycz- 
nemi, nie zaś finansowemi się powoduje względa 
mi, któżby o tem wątpił? Na intarpelacyi tej pod­
pisało się 62 poslóW; czyż ogromna ta liczba nie 
świadczy o pewnym zwrocie w izbie przeciw Wę­
grom? Inaczej trudno sobie wy tłómaczyć tej po- 
chopności do krytykowania aktów łaski Cesar­
skiej, najpiękniejszego prawa korony. Musiała się 
zakapturowanym centralistom przebrać miarka 
dualizmu, skoro z pominięciem względów dla N. 
Pana i współczucia dla owych nieszczęśliwych 
ofiar powszechnej rewolucyi z r. 1848—49, wy 
stosowali czem prędzej interpelacyę—• i to w po 
śpiechu — do ministerstwa obrony krajowej, które 
nie jest kompetentnem w tej mierze. Sprawa ta, 
jako wspólna, należy przed forum Delegacyi, gdzie 
ją p. Skene dowolnie wytoczyć może. Chętnie za 
pisujemy, że p o s ł o w i e  p o l s c y  w interpelacyi 
tej żaduego nie brali udziału.

—  Ułożone przez posła Dra K l i e r a  sprawo­
zdanie wydziała konstytucyjnego o projekcie do 
astawy, względem podwyższenia klasy dyet i 
ustanowienia pensyi dla a d j n n k t ó w s ą d o  
wy eh  przy trybunałach pierwszej instancyi, zwra­
ca uwagę, że w skutek zamianowania aktuary- 
U8zów i adjunktów przy samodzielnych sądach 
powiatowych adjunktami w dziewiątej klasie dyet 
z roczną pensyą 800 do 900 złr., można się było 
obawiać, aby adjankci przy trybunałach sądowych 
z niższą pensyą i klasą dyet nie byli pokrzyw­
dzeni i nie ponieśli trwałego, niesłusznego nszczerb 
ku. Stosunkowi temu ma zaradzić obecny projekt 
do nstawy, który stawia adjunktów przy trybu­
nałach w dziewiątej klasie dyet z pensyami 735
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i 600 złr., z dodatkiem 100 z łr . ; różnica zaś, cią­
gle jeszcze niekorzystna dla adjunktów przy try­
bunałach ma być wyrównaną przy n a s t ą p i ć  
mającej (einstigen) zupełnej organizacyi sądowej, 
gdyż adjankci zastąpieni będą przez asesorów 
z wyższą pensyą.

Do dawnych obietnic dołączono więc obietnicę 
nową! Adjankci przy trybunałach sądowych 
zwykle w znaczniejszych miastach położonych 
mają się żywić dopiero n a d z i e j ą  otrzymania 
większej pensyi, którą już pobierają od roku 
adjunkci przy sądach powiatowych, w małych 
miasteczkach, i to przy organizacyi, która ma na­
stąpić w dalekiej przyszłości. Konsekwencyi w 
sprawozdaniu i wniosku wydziała konstytucyjnego 
dopatrzeć się nie możemy, i nie wątpimy, że Izba 
poselska innym pójdzie torem. I  w tej mierze po­
słowie polscy mają obszerne pole działania, gdyż 
najbardziej pokrzywdzono, jak to jnż nie raz wy­
kazywaliśmy, adjunktów sądowych w Galicyi.

—  Wiedeński Tagblatt dowiaduje się, że rząd 
zawezwał zarządy kolei żelaznych w Wiedniu, oby 
ile możności jak  najśpieszniej urządzały osobne 
o d d z i a ł y  w o j s k o w e  k o l e i  ż e l a z n e j  i w o j­
s k o w e  b i ó r a  t e l e g r a f i c z n e ,  mające na celu 
naprawę i odnowę uszkodzonych w czasie wojny lub 
całkiem zniszczonych linij kolejowych, telegrafo 
wych, lub innych budowli. Każde bióro ma otrzy­
mać osobnego naczelnika i odpowiednią liczbę 
urzędników, wyrobników i rękodzielników. Bióro 
musi być tak urządzone i we wszystkie potrze­
bne materyały i narzędzia tak zaopatrzone, iżby 
je każdej chwili można przenosić z miejsca na 
miejsce. Między urzędnikami kolei żelaznej wia­
domość ta sprawia wrażenie, lecz potrzebuje ona 
potwierdzenia, gdyż wspomniony dziennik w chę­
ci spiesznego donoszenia faktów, często puszcza 
w kurs piękne bajeczki.

  Proponowane w ustawie wojskowćj utworze­
nie w armii aostryackićj o s o b n e g o  k o r p u s u  
d l a  k o l e i  żdaznćj, popiera najgorliwićj major 
G b y c z y ,  bratanek znanego przywódzcy węgier- 
skićj opozycyi parlamentarnćj p. Kolomana Gby- 
czego. Korpus ten miałby za zadanie niszczyć koj 
munikacye kolejowe, które mogłyby być pożyte­
czne dla nieprzyjaciela, a naprawiać natomiast 
popsute przestrzenie kolejowe. Prusacy umieli jak 
wiadomo, doskonale uskuteczniać to podczas kam* 
panii w r. 1866, przez co nietylko armią nieprzy­
jacielską, ale nawet wszystkie prowineye austry- 
ckie o niemałe przyprawiły straty.

— Rada miejska w P r a d z e  uchwaliła pety- 
cyą do N. Pana przeciw projektom podatkowym 
Dra Brestla. Sposób wręczenia tej petycyi wywo­
łał żywą dyskusyę. Stronnictwo młodych Cze­
chów pragnęło wysłać depatacyę do Wiednia, kon­
serwatywni zaś Czesi domagali się wręczenia pe 
tycyi N. Panu za pośrednictwem Namiestnika. Ra­
da przyjęła wniosek ostatni.

— Głównodowodzący w Styryi, jenerał broni 
M a r o i c i c z  wydał rozkaz jeneralny do wojska, 
który się tak kończy: „Surowa karność i posłu­
szeństwo stanowią podstawę stanu naszego, lecz 
unikajmy pedanteryi i bezdusznego metodyzmu. 
Świeża intelligencya zabłysła, widzimy już jej zba­
wienne skutki we wszystkich gałęziach wojsko­
wych. Wiedza jest potęgą! Naprzód! — jest ha­
słem czasów obecnych — oby armia zrozumiała 
i szła za tym głosem!"

  W Peszcie panuje przekonanie, że układy
z k r o a c k ą  d ep  ut  a c y  ą sejmową tym razem 
d pomyślnego doprowid do ntatu. Członkowie 
j ć j  odbywają często posiedzenia i podobno już u- 
kończyli program na podstawie którego to­
czyć się mają obopólne rokowania. Co się tyczy 
formalnego postępowania i toku obrad, deputacya 
kroacka postanowiła ile możności nie pisemnie, jak 
to bywało w r. 1866, lecz ustnie rozprawiać z de- 
putacyą sejmową węgierską, aby tem prędzój osię- 
gnąć pożądaną ugodę. Lecz jak  ongi w Wiedniu 
w delegacyi do spraw wspólnych, rozchodzi się 
znowu tntaj o język obrad, czy węgierski, czy 
chorwacki? Żadna strona pono nie skora do u 
stępstw. To właśnie jest powodem słabości pań­
stwa, że w k a ż d ć j  z rozlicznych prowincyj po- 
trzebaby dla zaspokojenia życzeń ludności, zapro­
wadzić dualizm en miniature.

— Presse podaje wiadomość, która — lubo ją  
uważamy za nieprawdopodobną —  zasługuje być 
zapisaną. Jak  słychać w kołach politycznych w 
Peszcie, jenerał bonwedów Jerzy K l a p k a  ma 
zostać węgierskim ministrem obrony krajowej. 
Dotąd dzierży to ministerstwo Lr. Juliusz An- 
drassy.

— Jak  donosi Nowa Presse, N. Pan rozmawiał 
w Bodzie z pojedyńczymi członkami deputacyi 
z Rady państwa, a między innemi z hr. Adamem 
P o t o c k i m  o agitacyi w Krakowie za utworze­
niem expozytury Namiestniczej.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
M r a k ó w  2 maja. „Kto kocha Maryą nie pyta 

o wilią" mawiali dawni Polacy. Nie pytał też o sen 
mieszkańców Krakowa (zwłaszcza w bliskości kościoła 
Panny Maryi zamieszkałych) ów pobożny Sodalis Ma,- 
rianus, co uczynił wieczystą fundacyę na odgrywanie 
hajnału na cześć Matki Boskićj od 5ćj do 6ćj godziny 
z rana. Stary hajnał wyciągany na trombach wspaniale 
wita ze wschodem słońca oodzień przez miesiąc maj 
Boga Rodzicę a Królową Polską. Z zachodem słońca 
znów przepełniony kościół wiernemi na nabożeństwo 
majowe, które się jak zwykle w wieczornych godzinach 
przez cały miesiąc głównie czci N. Panny poświęco­
ny, w wielu krakowskich kościołach odbywa.

— Dowiadujemy się, że Wydział krajowy zawe 
zwał Wydziały powiatowe do odebrania w jego imie­
niu dróg krajowych, oraz dróg powiatowych na rzecz 
powiatu. Trzy drogi krajowe mamy w powiecie: pier­
wsza do Chełmka, druga do Barana, trzecia do Cla. 
Drogą powiatową jest droga budująca się przez Krze­
szowice, Chrzanów do traktu wrocławskiego. Reszta 
zatem dróg w powiecie przechodzi na drogi gminne. 
Doszło również naszej wiadomości, że Rada szkolna 
poleciła Radom powiatowym sporządzenie dokładnych 
historycznych i inwentarskich opisów szkółek wiej­
skich.

— Szanowny Redaktorze! W dniu 28 kwietnia, 
otrzymałem od Wgo Maurycya na powracających z 
niewoli Syberyjskićj złr. 2, a w dniu 1 maja od Jego 
Mości księdza kanonika hr. Skrzyńskiego złr. 5. Zo 
staję itd. Lipiński,
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—  Dziś zakończył życie Romuald Skarżyński stary 

żołnieiz z 1831 r. ozdobiony krzyżem srebrnym vir- 
tuti militari jako podoficer, co w owym czasie tru- 
dnićj bywało. Pogrzeb nastąpi po jutrze.

— Towarzystwo Muzyczne krakowskie „Muza" da­
je dziś wieczór muzykalny w Sali towarzystwa.

— Tegoroczny kurs teatralny zbliża się do końca 
i towarzystwo dramatyczne tutejsze udaje, się jak lat 
poprzednich, na porę letnią do Poznania. Zanim to 
nastąpi, publiczność będzie jeszcze miała sposobność 
ujrzeć nowe sztuki i grę najcelniejszych artystów. We 
wtorek (5 b. m.) przedstawioną będzie na dochód p. Mo­
drzejewskiej, z jej własnego wyboru, bogata w hu­
mor i komiczne sytuacye 3-aktowa komedya Mąż na 
wsi: w której wystąpi pp. Modrzejewska, Hoffmano- 
wa, Ekerowa i p. Benda. Lecz główny przysmak 
przedstawienia stanowić będzie oryginalny dramat 
z rzymskich czasów p. n. Licia Quintilla napisany 
przez młodego autora p. Stanisława M. Iizętkowskie- 
go, który utwór swój nadesłał beneficiantce, jako hołd 
dla jej talentu. Przedstawienie tego dramatu tem 
większe obudzi zajęcie, że po raz pierwszy ukażą się 
na scenie naszej ubiory rzymskie. W Licii Quintilli 
występują: p. Modrzejewska (Quintilla młoda rzym­
ska dziewica), pan Wolański (Proculus pretor), 
p. Baumanowna (Superbia niewolnica), p. Ładnowski 
syn (Licinius niewolnik), p. Rapacki (Silva).

— * Wyszedł z druku Hgi tom Jagiellonek, publi- 
kacyi hr. A. Przezdzieckiego,— Illoi i IVty, w ciągu 
trzech miesięcy się ukażą. Drugi tom przekładu Dzie^ 
jów  Długoszowych na ukończeniu.

— * Dziesięć Legiend o Świętym Janie Kantym, 
poemat znany w części z prelekcyi mianćj w sali 
radnćj krakowskićj na dochód akademickiego kościoła 
Ś. Anny, wydał p. Wincenty Pol w ozdobnój edycyi, 
w drukarni Uniwersytetu jagiellońskiego wykonanćj.

—  'Zakład Felicyanek w Krakowie otrzymał był 
pozwolenie zbierania na budowę klasztoru składek 
w znaczniejszych miastach Cesarskich. Pozwolenie to 
udzielone na rok 1867 przedłużone zostało na cały! 
rok bieżący.

—  i P. Henryk Suchecki w półroczu letnim wy 
kładać będzie: powinowactwo łaciny a polszczyzny 
rozjaśnione za pośrednictwem głównie sanskrytu, a 
ubocznie i zędu, greezyzny, litewszczyzny i cerkiew- 
szczyzny; powtóre: ćwiczenia praktyczne w rozbiorze 
języka polskiego a głównie najstarszych jego pomni­
ków, w seminaryum filologii polskiój; potrzecie: Kon- 
versatoryum o wątpliwych, nieustalonych i spornych 
szczegółach w zakresie polszczyzny piśmiennćj. 0  wy­
kładach tych donosimy, że miłośników nauki języka 
polskiego głównie mają na celu.

— Dnia 15go maja r. b. O godzinie lOtćj rano 
odbędą się w Tarnowie w Sali hotelu Krakowskiego 
wybory Delegatów z okręgu wyborczego Tarnowskiego, 
na ogólne Zgromadzenie galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego.

— T y c z y n  d. 28 kwietnia.
W przysiółku N. należącym do Zalesia spalił się

w niedzielę wieczorem dom wieśniaczy i kilka innych 
zabudowań ze zbożem i bydłem. Przyczyną tego po­
żaru było podpalenie zo złości i zemsty, do którój 
to zbrodni nakłoniła niegodziwa matka własne swe 
małoletnie dziecko, llletniego eliłopozyka, dając mu 
zapałki, aby podpalił liście znajdujące się przy cha­
łupie jego gospodarza. W domu poszkodowanego, jak 
opowiadają, wszyscy byli już w głębokim śnie po­
grążeni, kiedy płomień ogarnął budynki. Domownicy 
zerwawszy się ze snu ledwie z życiem pouciekali, go

spodarz zaś, chcąc coś jeszcze uratować, został tak 
mocno poparzony, że obecnie jest prawie na łożu 
śmiertelnóm. Winowajczynię z trojgiem małych dzieci 
oddano w ręce sprawiedliwości.

— - Ł a ń c u t  d. 30 kwietnia.
Powracając wczoraj w nocy z Rzeszowa do domu,

zatrzymałem się na chwilę przy karczmie w Kras iem, 
gdzie zastałem wszystkich w okropnem przerażeniu i 
trwodze; albowiem, jak mi opowiadano', padł strzał 
wieczorem przez okno i ugodził karczmarza w górną 
część ramienia śrótem. Raniony G. posądza o popeł­
nienie tćj zbrodni swego współwyznawcę H. poprze­
dniego arendarza Krasneńskiego.

Przy tćj sposobności donoszę wam, że na początku 
tego miesiąca komisya sądowa nadzwyczajna odbyła 
u tutejszćj rodziny żydowskiój H a a r z . . . .  rewizyę, 
i znalazła podobno wiele rzeczy kosztownych pocho­
dzących z rabunków już obecnie rozprószonćj szajki 
opryszków pod kierunkiem Nietuperowicza (rusina).

—  L w ó w  d. 1 maja.
(z) Dwa razy w ubiegłym tygodniu wybuchnął o- 

gień w mieście, w pobliżu kościoła ś. Anny. Dawniej 
każdy taki wypadek groził klęską miastu, czego do­
wodem ostatni przed czterma laty pożar, który po­
chłonął kilkanaście domów. Dziś dzięki wzorowemu 
urządzeniu miejskiej straży ogniowej, której reorga-, 
nizacya datuje się właśnie od wspomnianego pożaru 
nie zagraża już nam niebezpieczeństwo podobne przy 
czujności i zręczności udowodnionej pompierów na­
szych. Inna atoli niedogodność zachodzi przy każdym 
wypadku ognia, tamująca nieraz szybkość ratunku.
Z dawna jest zwyczajem, iż gdy ogień wybuchnie, 
dzwon alarmowy zwołuje w to miejsce ogromną li­
czbę ludności, mnóstwo najróżnorodniejszej gawiedzi, 
dążącej tam nie dla przyczynienia się do ratunku, lecz 
z próżniactwa, dla zaspokojenia czczej ciekawości, a 
zbiegowisko to tamując komunikacyę, zamiast pomagać, 
przeszkadza w najwyższym stopniu działaniom straży 
ogniowej. Dawniej, gdy straży tej nie było, ani też 
żadnych tych urządzeń, jakie miasto obecnie posiada, 
a gaszeniem ognia zajmowali tylko ochotnioy z wła­
snej dobrej woli, kto jak mógł i umiał, wówczas 
było potrzebne zwołanie dzwonem alarmowym wielu 
ludzi na miejsce pożaru, gdyż w tłumie tym znacho 
dzili się ludzie, mogący się przydać i skutecznie do 
ugaszenia pożaru dopomódz. Dziś zbiegowiska takie 
zupełnie chybiają celu, a zwłaszcza gdy ogień w dzień 
świąteczny wybuchnie to bywają tak liczne, że za­
walają wszelki przystęp do ognia tym, którzy tam są 
właśnie najpotrzebniejsi. Aby temu nadal zapobiedz, 
postanowiono znieść na przyszłość zwyczaj alarmowa­
nia miasta podczas pożaru, pozostawiająo jedynie stra­
ży ogniowej pełnienie swej powinności, bez zwraca­
nia na to powszechnej uwagi. Pozostałoby tylko jeszcze 
urządzić już jak najrychlej straż pomocniczą obywa­
telską, któraby łącznie z korpusem pompierów dzia­
łała. Od wielu lat już mówiono o utworzeniu str- y 
podobnej, wielce pożądanej. Był już nawet wyprą o- 
wany regulamin i wezwanie do zgłaszania się i wpi­
su ochotników; bez dotąd rzecz nie postąpiła, i stra­
ży pomocniczej nie mamy. Rzeczą jest Towarzystwa 
Sokoła wykształcić umyślnie w tym celu zręcznych 
gimnastyków i przyspieszyć urządzenie takiej straży; 
czem też Towarzystwo to , jak  się dowiaduję, zająć 
się czynnie zamierza.

Poseł Ziemiałkowski zawiadomu dę miejską, iż wnie­
siony na jego ręce protest Lady do Izby niższej Ra­
dy państwa przeciw projektowi ministra skarbu do­
tyczącemu podatku majątkowego przedłożony został 
przezeń Izbie i przekazany właściwej komisyi, i że 
przez delogacyę polską jak najusilniej będzie poparty.

Zakład nar. im. Ossolińskich otrzymał dar bardzo 
znakomity. Pensyonowany oficer austryaeki, mieszka­
jący w Pradze, major Kinnel, przekazał Zakładowi 
zbiór swój obrazów, rysunków i starożytni ; śc i. pra 
gnąc zapewnić mu jeszcze za swego życia b< „pn.. zne 
schronienie. Zbiór ten zawiera sto kilkadziesiąt obra 
zów wysokiej wartości, wiele starożytnych kamei, lecz 
najcenniejsze z tego wszystkiego ma być album ory­
ginalnych rysuuków najcelniejszych mistrzów, obejmu­
jące przeszło dwieście kartonów. Część tych przed­
miotów już nadeszła temi dniami do Zakłada, ressta 
jest w drodze.

W poniedziałek zamkniętą została wystawa sztok 
pięknych. Do losowania zakupiono dziesięć obrazów, 
tudzież dwadzieścia odlewów gipsowych i tym podo­
bnych dzieł sztuki. Na premię przeznaczę lo Rekru- 
tacyę Koczyaa. W ostatnich trzech dniach napływ pu­
bliczności był tak wielki, iż pomimo zniżonej f>*ny 
wstępu po 10,c. od osoby, codziennie po kilka izie- 
siąt złr. w. a. było dochodu. W ogóle dochód z ■■ 
stawy opędził sowicie najem sali i całe kosz t 
dzenia.

— * Księgarnia M. Jagielskiego w Poznaniu, ogła 
szając zbiorową edycyę wszystkich poezyj Syrokomli, 
wydała już dziewiąty tom; śpiesznie, gdyż publikacya 
dopiero w bieżącym roku zaczęta.

— Dnia 1 maja aż do wieczora zupełnie zachmu­
rzone, dopiero nad wieczorem wicher silny północno- 
zachodni ustał i rozjaśniło się. Ciepłomierz doszedł 
do - f  10°,4 R. od -+- 6U,0 R. Ciężkomierz podnosi 
się, stan jego ogodzinie Gój z rana dnia 2go maja

mi tego zaraz nie odejmiesz!
Trudno się jej było sprzeciwiać, odjąłem więc 

brodę, a ona za to ucałowała mię po kilka razy.
Klelia jednak myślała o tem, jakby mnie wypro­

wadzić z kłopotu, i korzystając z tego, że dzie­
wczynka co chwila dopytywała się mnie, czy ją  we­
zmę ze sobą, rzekła: t

— No, dobrze. Pójdziesz z signorem Corsi.
— I z  tobą?
— I ze mną.
— Oh! jak  też to dobrze! Pojedziemy wszyscy

*Tak, wszyscy troje; ale pod jednym warun­
kiem.

—  A pod jakim?
Klelia podniosła palce do góry i rzekła uroczy­

stym tonem:
— Pod warunkiem, że signor Corsi weźmie na- 

powrót brodę i będzie z nią chodził do wieczora,— 
i że nie powiesz nigdy nikomu, żeś go widziała 
bez brody! Dajesz mi na to słowo?

Tyberya otwarła szeroko oczka, wspięła się na 
paluszki, wyciągnęła prawą rączkę i niby jeden 
z^Horacyuszów rzekła podniesionym głosem:

—  Daję słowo 1
I skacząc pobiegła znów w ogród.
— Znam ją, — rzekła wtedy K lelia; — choć 

dziecko, dotrzyma co przyrzekła, ale ty Robercie, 
mimo tego odjeżdżaj czemprędzej....

— Jakto, już?
—  Zobaczymy się za ośm dni w Paryżu. Tybe­

rya nic nie wygada, ale zawsze kramarz włoski 
jest przedmiotem powszechnej ciekawości. Może już 
kto dostrzegł te j’naszej rozmowy.... Może Foucard 
nas zdradził... Ja  się wszystkiego lękam....

 A kochasz mnie jeszcze?... — zapytałem wzru­

szony.
— Poco mnie o to pytasz, kiedy wiesz, że two 

ją  być nie mogę?..
W tej chwili przybiegła znów Tyberya, a z nią 

razem pojawiła się służąca, donosząc, że śniadanie 
dla włoskiego kramarza już gotowe. Pożegnałem 
się tedy z Klelią.

W godzinę potem byłem już w drodze do Saint- 
Julien, mając przy sobie tysiąc pięćset franków w 
złocie, do których przyjęcia zmusiła mię Klelia mi­
mo mego oporu.

Przybyłem do Sanit-Julien; najprzód dowiedzia­
łem się co się stało z Foucardem. Zdrajca ten 
w pół godziny po swoim powrocie siadł na konia 
i wyruszył, jak się zdawało ku Paryżowi.

Wiadomość ta  zmusiła mnie mieć się na bacz­
ności. Postanowiłem zmienić przebranie. Sprzeda­
łem za półdarmo resztę towarów złożonych u pa­
ni Morel, odrzuciłem czarną brodę, zdjąłem ze 
siebie strój włoski, wdziałem blond perukę, i o 
świcie puściłem się w drogę do Paryża.

Stanąwszy u rogatki Fontainebleau, spostrzegłem 
zdaleka Foucarda, który zdawał się czatować na 
mnie, a nie chciał, żebym jag o  dostrzegł. W tej­
że chwili zdało mi się, że dwóch ludzi podejrza­
nej powierzchowności idzie trop w trop za mną. 
Chciałem się zbliżyć do nich, ale oni odsunęli się 
ode mnie, na pozór bardzo naturalnie, ale mimo 
tego nie odstąpili mnie zupełnie, aż dopiero zoba­
czywszy, że wchodzę do hotelu Dauphinć.

Nie zważałem na nich bardzo, ani nie miałem 
żadnej obawy, bom był dobrze uzbrojony i jak 
zwykle zdecydowany na wszystko; ale zaledwiem 
złożył mój podróżny tłomaczek we wskazanym 
mi pokoju, odebrałem karteczkę następującej o- 
snowy:

„Foucard zdradził! Jesteś w wnajwiększem nie­
bezpieczeństwie. Mauleon wie o wszystkiem. U- 
„daj się za oddawcą tej karteczki do pana Mar- 
„ka Bourgoin, ajenta giełdowego. Miej broń przy 
„sobie.

Klelia.“
(Dalszy ciąg nastąpi).

Teatr i reduty w  Krakowie na początku tego wieku.
(wyjątek z pamiętników p. L. Delavaux.)

Dwa razy w tygodniu uczęszczałem na teatr 
polski nie znając innego dotąd, oprócz diletanckich 
przedstawień, któremi się na zebraniach towarzy­
skich bawiliśmy. Wystawiałem sobie, że w stolicy 
prowineyi musi być teatr w doskonałości wyo­
brażenie moje przewyższający; lecz zdziwiłem się, 
że ani gra ani dekoracye nie wprawiały mnie 
w illuzyą. Dyrekcyą trzymał sam właściciel tea­
tru Klo8zewski, były starosta Brzegowski. Akto- 
rowie (bo wówczas ani paryscy artystami się nie 
tytułowali) byli uniwersalni, bo wszystko przed­
stawiali co im pan starosta kazał. Z tej subordy- 
nacyi wynikało amalgama trudne do poznania, 
tak, że tylko z afiszów wiedzieliśmy, czy to była 
komedya czy tragedya, przecież jedno ztąd wyni­
kło dobre, że nikt na trajedyi nie mdlał z wido­
ku okropnej śmierci, bo zbójca bez namiętności 
kłuł sobie swoją ofiarę; a ofiara jeżeli zwłaszcza 
była rodzaju żeńskiego, upadała w takiej pozyeyi, 
że zawsze wywoływała huczny śmiech, oklask i 
fora. Raziła mnie mającego smak niezepsnty,

ta ich giestykulacya niby spasmodyczna, te ich 
stąpania wymierzone jak  u samoruchów, to sta­
wanie zawsze w trzeciej pozyeyi, zawsze frontem 
do pablicznośei, i to deklamowanie (przez elewa- 
eyą) miłosnych frazesów, tyczące się niby kocha­
nek obok nich sztywnie stojących. Trzeba z kolei 
wspomnieć o garderobie: ta była kołkowa w ca- 
łem znaczenia, bo też i na aktorach jak  na kołkach 
wisiała — nie myślano, z jakiej epoki sztuka miała 
być przedstawiana ; dosyć było, aby Polak miał 
kontusz, Niemiec frak, Turek zawój i coś niby 
szlafrok na sobie; a król jakiego bądź narodu 
musiał mieć płaszczyk hiszpański, kryzy i zawsze 
koronę na głowie. Dekoracye nie bardzo były de­
korujące, w odmianach bardzo ograniczone. Rzecz 
się działa w pokoju, albo w lenie. — Anioł spu­
szczał się jak  pająk po linie, a diabeł nie mogąc 
się zapaśdź uciekał za kulisę.

Wszakże pomiędzy temi nieprawemi dziećmi 
Apollina wyszczególniała się jedna muza, była to 
właściwie m ówiąc, solo śpiewaczka, nazwiskiem 
Wejmanowa. Czy ona była mężatką czy wdową 
nie mogłem autentycznie wiedzieć, bo to są taje­
mnice zakulisowe; dosyć, że była co się zowie 
ładna kobietka, a więc nie wiem, czy śpiewem 
czy wdziękami ciała kompletnie zachwycała mnie, 
to też, nie wiedząc za co, najpierwszy z widzów 
sypałem jej oklaski, a ona mnie, zwykle najbliżej 
sceny siedzącemu, wdzięcznym rzutem oka i cza­
rującym uśmiechem dziękowała. Ale dajmy pokój 
tym wspomnieniom złotej młodości! a wróćmy do 
historyi: Nadszedł rok 1806, a z nim karnawał 
wesoły. Bale maskowe były wówczas bardzo uczę­
szczane przez publiczność. — Przesadzano się w ko­
stiumach bogatych lub charakterystycznych. Nie­
które maski odznaczały się dem onstracją, i po­

kazawszy się jak  meteory, narobiwszy rozruchu 
w tłumie, znikały: z prawej strony miewały kontusz 
z lewej frak i resztę ubioru stosowną do każde­
go z tych półkostiumów. Z prawej strony ów mówił 
po polsku, a Niemców odsyłał na drugą stronę po 
odpowiedź. Z prawej strony wołał dawaj wina, 
a z lewej żądał plucerbierf prawą ręką dobywał 
z hajdawerów dukaty, a lewą z niemieckiej plu- 
dry wyciągał bankocetle do płacenia w bufecie. 
Na drugiej redacie pokazał się Lancdragon no­
szący p rzew ieszon e sakwy z papieram i: na prze­
dniej był napis Cyrkularze nakazujące, a  na tyl­
nej sakwie Cyrkularze odwołujące. Prócz tego 
wierszyki i karykatury rozrzucane i chciwie czy­
tane dodawały zajęcia.

Nie były to wszakże istotne nienawiści narodo­
we, a |e raczej chęć naśmieszków, bez których u 
na8 nie ma zabawy; a gdzie nie ma obcych, śmiej­
my się z własnych oryginałów, narzucając im na 
tę godność przywilej, który z kolei wszystkim 
członkom się dostaje. Mimo te wyskoki dowcipków, 
przyzwoitość powierzchownie przestrzegana bywa­
ła. Domy niemieckie książąt Hohenzolernów, hrab­
stwa Szwertspork, i inne, dawały wieczory tańcu­
jące, gdzie domy polskie i młodzież zapraszano; 
toż samo nawzajem czyniły domy polskie. Dawa­
no także bale kawalerskie, do których i młodzież 
niemiecka się przyłączała. Wszystko to zdawało 
się być oswojone, ugłaskane; nie drażniono się nie­
potrzebnie i niewcześnie; dusił się więc ten bigos 
pod pokrywką.

— —  ■ aA A /W A /W —



CZAS z Nidzieli 3 Maja 1868.

3 3 l ‘“,58, zaś ciepłomierza -f- 6°,3 R. W iatr dnia 1 
maja w południowo-półnooi.o zachodni wicher, w wie­
czór przeszedł na wiatr zachodni, a ostatecznie d 2 
maja na dość silny wiatr północno-zachodni.

—  W niedzielę dnia 3 maja, Znalezienie Ś. Krzyża; 
w poniedziałek dnia 4 maja, 8. Floryana męczennika 
i Śśj Moniki męczenniczki.

U p r a w y  s ą d o w e .

Odbieramy następujące sprawozdanie z procesu k ar­
nego :

R z e s z ó w  29 kwietnia.

(K . JU.) ( P r  o c e s  r z e s z o w s k i e j  „ p a n n y  E b e r  - 
g e n y i “ .) Równocześnie kiedy przed sądem wiedeńskim 
toczył się proces panny Ebergenyi, tak żywo zajmu­
jący  czytelników, odbyła się także podobna na dniu 
24 i 25 tm. przed naszym sądem ostateczna rozpra­
wa przeciw Annie Guniowej i Janowi Oce, obwinio­
nym o zamordowanie Tomasza Guni, męża Anny. 
Tam była atoli przeszkodą do połączenia s :ę kochan 
ków małżonka, tu zaś paść musiał mąż ofiarą zaśle­
pionej namiętności. Zbrodni tamtej dok >naly osoby z 
wyższych warstw spółeczcństwa, które odebrały za­
pewne staranne wychowanie, tej zaś ludzie prości, wie­
śniacy, mający led wio słabe pojęcia o obowiązkach 
człowieka. To też środki, jakich tu i tam użyto, ró­
żnić się m uszą: bohaterowie zbrodni tamtej lepiej ob- 
myśleli środki, by sprawiedliwość nie łatwo ich od­
kryć m ogła; wieśniacy zaś nasi, mając tylko prze­
szkodę na oku, chcieli j ą  usunąć, a o zatarciu śla­
dów zbrodni pomyśleli dopiero po dokonanym czynie. 
F ak t ten atoli świadczy, że tak w piersi okrytej na j­
wykwintniejszą szatą jak  i grubą siermięgą, jednakowe 
wirują uczucia i że miłość i nienawiść, te dwa po­
tężne czynniki działań lndzkich, nie potęgują się do­
piero pod wpływem oświaty, ale z równą siłą tkwią 
w sercu prostaczka, że zatem mylą się często ideali­
ści, upatrujący ludzi poczciwych tylko na łonie natury.

W edług aktu oskarżenia był Tomasz Gunia, go­
spodarz z Biela pod Majdanem, wieczorem w d. 29 
listopada r. z. u sąsiada swego Tomasza Kłeczka w 
odwiedziny, pożegnał go około godziny 9ej i odszedł 
do domu. Na drugi dzień znaleziono Tomasza Gunię 
nieżywym, a przy oględzinach lekarskich okazały się 
na zwłokach ślady duszenia na szyi, mnóstwo zdarć 
skóry na całem ciele, które to duszenia śmierć spo­
wodowały. Do zbrodni tej, powiada ak t oskarżenia 
dalej, przyznali się obżałowani Anna Guniowa i Jan 
Oko. Zeznali, iż idąc z jarm arku z Majdanu, ułożyli 
sobie, już trzy tygodnie przed czynem, barbarzyński 
sposób wykonania okropnej zbrodni.

Przy rozprawie zaś Anna Guniowa usiłuje odwołać 
swe przyznanie się.

Anna Guniowa przyjemnych rysów twarzy, 28 lat 
licząca, córka gospodarza gruntowego, od lat 8miu 
jest zamężną z Tomaszem Gunią, z którym miała 
czworo dzieci. Żyłam, powi ida, jak  Bóg przykazał z 
mężem, a choć się czasem pokłóciliśmy, to mu raczej 
przebaczałam. Przed półtora rokiem przyjęliśmy Annę 
Spyrę, kochankę Jana Oki, do domu naszego, która 
nawet u nas syna powiła i wtedy to poznałam Jana 
Okę. Chodząc do swej kochanki bywał w domu na­
szym często a i potem, gdy ją  mąż na moje żądanie 
oddalił, Oko chodził do nas, gdyż pomagał czasem 
mężowi w gospodarstwie. Bliższego stosunku iniłośne- 
go między nami nie było.

P r e z .  W szak on ci się więcej podobał niż m ąż; 
schodziliście się często w lesie, na grzybach, przy 
zbieraniu patyków, na polu; chodziliście razem na 
jarmark i z jarm arku, z kościoła i do kościoła.

O b ż .  Sama żądałam od nieboszczyka, by zerwał 
z Janem Oką. W lesie spotkałam się z nim raz, i to 
przypadkowo na grzybach i raz przy zbieraniu paty­
ków. W tedy to me wił mi Oko, żem biedua gospo y 
ni, podczas gdy mój mąż pije, że gdyby on lub kto 
inny był moim mężem, toby gospodarstwo sz o ma

“ P r . . .  Kiedy ■»*'
O b ż .  Gdy mąż poszedł ua wesele Koinaka, przy

szedł Oko, byśmy razem poszli do i »J »»» “» J *
mark, wyga :ywał znowu na męża i p> 9

“ > , J „ „dvm mu powiedziała, że me,
i ja  pójdę na weselą a gdym ^  je8t tam
to ja  mu sam bankiet 8Pr» » ‘9> p - gi nia 0de
woda, to go do n,eJ wr*U Mówiliśmy o zabiciu mego 
zwałam. Więcej wtedy me mowi j

“ p ’r . , .  K i .d ,  .  dniu . » * » * « *  O k . prny.n.d.

do ciebie? ft„n i»9“ zapytał mnie się.
O b ż .  WitCZ^ r ” , ^  szukałem go w karczmie, 

„Nie m au — odrzekłam. „ mu bankiet spra
mówił dal j, ale go tam ^ to ja  w,e ,
wię, żeby mi kto pomóg . J  , . obaje g0
zę wtedy do izby, chwycę g  cboiałam przystać 
dusić będziemy". Z. ^  tał na dworze, a ja  
na to, potem zezwoliłam. 
drzwi zamknęłam.

P r e z .  Cóż dal j ?  , . n:c.ja
O b ż .  Podałam mu dwa razy wody P 

głam obok niego od ściaDy. Mąż chiap 
cno, i wnet też usnął; wtedy to wlaz. Oko i P £  
go dusić. Mąż wyrwał mn się i wylecia ’ co
ko za nim. Wyszłam i ja potem za mmi ilam>
się dzieje, ale mnie zimno btraszuie trzęsło, i 

P r e z .  Wszak przyznałaś się w śledztwie, 
gzłaś powiedzieć Oce do sieni, iż mąż Śpi, ® 
za tobą pocichn wlazł i że go oboje dusiliście na 
piecu (odczytano dotyczący ustęp z je j zeznań).

O b ż .  Przyznałam się, bo mnie żandarmi mocno za­
kuli. Gdy mąż a za nim Oko na dwór wylecieli, wy 
szłam i ja . Oko przewrócił męża i sam go dusił, od 
pasał potem pasek z męża, za łtży ł mu go na szyję 
i tern f?o dodusił. Dopiero potem powiada Oko do 
mnie: Złapm® go tu, gdzie noga; i wtedy złapałam 
nie bardzo mocno i dusiłam niedługo, bo on był już 
zimny. (W rażenie).

P r e z .  Owszem mąż twój broniąc się podrapał Clę
po palcach i po

O b ż  To P0CliłSnąw8zy innie ;ęką, zakrwawił

^ P r e z  Dusiłaś także męża różańcową nitką za

8ZJft9h* To nie prawda.
Prezydujący czyta dotyczący ustęp z  jej zeznań

śłedczycb . 8ilnie bronił wam się mąż?
mfetam 1 odeszłam zresztą do izby jak 

O b ż .  Nie p a mę  zimno było. Potem przyszedł 
« ę  jeszcze ruszał, “ bodżcie, to go wniesiemy 
Oko i powiedział: »JUZ Mówił potem, żebym
do izby" To te^ “c z y n im y .  ^  ^  ^  ^
poszła do sąsiadów, i P°w
strzelił. jeszcze raz wszystkie

Przewodniczący przytacza jej J odem śmierci
poszlaki wskazujące, że ona 0) Obżalowana za-
męża, albowiem ona Okę namówua.^ w8łystkiego 
piera się tego, i twierd i, że Oko j .
namówił. ' , _„vnrowadzono

Po przesłuchaniu Anny Guuiowej pi ) r

i le
mo

potem Jana Okę, — Liczy lat 24. Zeznaje on, co 
następuje:

Chodząc do kochanki swej Anny Spyrownej, która 
mieszkała n Guniów, nie wiele rozmawiał z Gucio­
w ą; dopiero gdy ona Annę Spyrownę oddaliła ze 
swego domu, stał się stosunek ich ściślejszym. „0 -  
świadczała mi się często Guniowa ze swoją miłością 
i mówiła mi przy tem : Co będziesz się po służbach 
poniewierał, jak  mego męża nie będzie, to się ze mną 
ożenisz i twoje będzie wszystko. — Albo go utop, 
albo go zabij. —  Ja  mówiłem, że to żle będzie, a 
ona mi na to : To go zamordujemy oboje, zadusimy 
go, jak  przyjdzie pijany. Nareszcie pomyślałem so­
bie: z a m o r d o w a ć  —  h a !  t o  z a m o r d o w a ć .  0 -  
wego dnia, w piątek, Guniowa kazała mi przyjść do 
siebie, opowiada dalej obwiniony. Wieczór stanąłem 
przed chałupą. W yszła też wnet Guniowa, bo mus.a 
ła mnie się spodziewać. Mówiła, że jak  mąż przyjdzie 
pijany, to go będziemy mogli zadusić. Ja  zostałem 
w sieni za słupem. Za jakie pół godziny przyszedł 
Gunia, a może za drugie pół godziny wyszła ona, po­
wiadając, że już śpi. P.szedłem  za nią poc.chu, ona 
wylazła na piec, pociągnęła mnie za rękę i wtedy 
poczęliśmy go oboje dusić. Śpiący Guma wydarł nam 
się atoli wnet, wybiegł na dwór, a my oboje za urn . 
Dopadłem go przy stodole, (42 kroki od izby odda- 
łonej) przewróciliśmy się obydwa, on twarzą ku zie­
mi. Przycisnąłem go zaraz kolanami i dusiłem za szy 
ję .  Guniowa zaś przysiadła mu nogi i dusiła również. 
Choć Gunia się rzucał, a trwało to z kwadrans, to 
przecie rady sobie dać nie mógł. Ona nie odeszła, aż 
był koniec. Już się nie ruszał i ja  go już puściłem, 
wtedy ona zakręciła mu sznurek różańcowy na szyi, 
aż się przerwał.

P r e z .  Ty mu założyłeś także pasek jego na szy­
ję , nim go dodusiłeś.

Obż .  Tego nie było ju ż  potrzeba.
P r e z .  Czy nieszczęśliwy wcale nie krzyczał?
Os k .  Ani razu, a nie zaprzeczałbym, boby mi z te 

go nic nie przyszło.
Dalej opowiada obżałowany, jak  wnieśli trupa do 

izby, jak  przy nim siedzieli, co radzili; że przesie­
dział u swej ciotki do niedzieli, zbiegł potem i wró 
cił sam aż we czwartek, ukrył się w stodole, gdzie 
go ujęto. Nastąpiła potem konfrontacya obu obżało 
wanych, przyczem sobie oboje powyższe zeznania do 
ócz powtarzają, obstając każde przy swojem. Anna 
Guniowa zapiera się i teraz, że męża na piecu du­
siła, przyznaje jednak, że dusiła go na polu, a to 
dla tego, że jć j Oko tak kazał.

Następują zeznania świadków, które jako małozna-
czące pomijamy. .

Odczytano dalej zeznania innych świadków również 
podrzędne. Lekarze sądowi oświadczają jednozgodnie, 
iż przyczyną śm itrei Tomasza Guni jest udar mózgo­
wy spowodowany przez duszenie na szyi, tak, iż 
w skutek wielkiego nawału krwi do mózgu, naczy­
nia krwionośne pękać musiały. Na szyi zmarłego po ­
zostały ślady duszenia rękami i odcisk od sznurka 
citńkiego, nie było zaś śladu ugniatania rzemykiem. 
Ciśnienie innej części ciała, którego ślady były także 
widoczne, zdaniem lekarzy sprawiło dla ofiary okro­
pne bóle i -męczarnie, wśród których zapewne k o n ał.. 
Samo zaś zatamowanie obiegu krwi przez ciśnienie 
na szyję jest bezwzględną przyczyną śmierci. Zamor­
dowany był silnej budowy ciała, bez żadnej wady 
organicznej, i byłby z pewnością jednemu tylko na­
pastnikowi był podołał.

Na tem skończono postępowanie a prokuratorya 
nie mogła stawić innego wniosku jeno domagać się 
w y r o k u  ś m i e r c i  dla obydwojga obwinionych.

Szczupłe pole obrony wobec przyznania się obwi­
nionych i udowodnionej istoty czynu zarzuconej im 
zbrodni, ograniczyło obrońców do podniesienia okoli­
czności łagodzących.

Adjunkt sądowy pan N o w a c z y ń s k i  jako obroń 
ca Anny Guniowej starał się dalej wykazać, iż wina 
namowy sp: da na Jana Oko.

Dr K o s t h e i m  jako obrońca Jana Oka wspomniał 
o wielkiej potędze kobitt, której i obżałowany uległ, 
a podnosząc wyrazy swego klienta, jakiem i opowiada 
postanowienie swoje do strasznej zbrodni: „zamordo­
wać — ha to zamordować", wskazał na wieloe zanie­
dbane wychowanie tego człowieka, który nawet nie 
będzie przeświadczouy, iż rzeczywiście na taką karę 
zasługuje.

Ogłc szeuie wyroku, który oboje obżałowanych ska 
żuje n a  k a r ę  ś m i e r c i ,  wysłuchali oboje bez wiel 
kiego wzruszenia Guniowa ni łzy nie u ro n iła ; Oko 
także nie wielką okazywał skruchę -  przynajmniej 
w śledztwie wnet po czynie prosił, by wezwano je ­
dnego z jego dłużników, aby mu pieniądze oddał-----

Oboje zgłosili zaraz rekurs.
T r z e c i a  to z kolei w ciągu dni 10 przed 

naszym sądem rozprawa, w której zapada wyrok 
śmierci.

Coraz silniej zagnieżdżające się w kraju  naszym 
zbrodnie, w szczególności zaś ostatn e wyroki śmier­
ci w sądach galicyjskich, poruszyły znowu w kołach 
prawniczych kwestyę zniesienia kary śmierci. Oczy­
wiście, że wielu ciągle jeszcze w karze tej upatruje 
zbawienie i środek zaradczy przeciw mordom. Nie 
chcąc t- j tylekroć już  aż do przesytu omawianej kwe- 
styi ponownie rozbierać, stajemy na chwilę nawet na 
stanowisku utylitarnem, i zwracamy uwagę zwolenni­
ków kary śmierci, że podług badań i wykazów naj­
znakomitszych statystyków kara śmierci nietylko nie 
wnlvwa na zmniejszenie ilośoi zbrodni, lecz co wię­
ksza że właśnie zniesienie jej skutek ten osiąga. Nie 
tn mieisce zapuszczać się w rozbiór powodów tego 

wiska- są one zapewne wiadome każdemu, co choć 
jS n ę  tylko rozprawkę o karze śmierci czytał.

— — c

Przyjechali do Krakoa od Igo do 2go m aja.
HOTEL DREZDENSK: Bolge z żoną i synem 

z P rus, Jan Tadeusz ks Lubomirski z Francyi.
HOTEL POLLERA : ieweryn Komar właś. dóbr z 

Gosprzydowy, M. Steng1 kapitan z W iednia, Karol 
Pape budowniczy z Raw, Edward Bartelmus z W ar­
szawy, Stanisław Liuowki właś. d. z Kongresówki, 
Michał Miner kupiec z lielska Jan Schleier kupiec z 
Prus.

HOTEL POD ROŻĄ W anda hr. Potocka z córką 
wł. d. z Kongresówki , ’ranciszek Elwlicb kupiec ze 
Lwowa, X. Piotr Pietzycki z Bochni, Aleksander 
Kwiatkowski z Ga'icyi, Valery Żurowski z Siemienia, 
Ksawery Bukowski z Trnow a.

HOTEL SASKI: LUwik Bogacki z Krzeszowic,
Erazm Niedzielski właś. dóbr z Sledziejowic, Kornel 
Chw libóg właś. d. z Oiwięcima, Stanisław Sabbatyu 
z Paryża, Marya Sliw iska z G alicyi, K alikst ks. 
Ozertwertyński wł. d. zPrus, Cecylia hr. Dzialyńssa 
wł. d. z Poznania, Wikftrya Ratyszow wł. d. z War 
szawy, Zygmunt Rozenweig wł. d. z Kongresówki, 
Celina hr. Dembicka wł d. z Galicyi, Ludwik Schimpf 
kupiec .z. Bawaryi.

w przeciągu dwóch loteryj raz 115,000 złr., a drugi 
raz 110,000 złr. w ygrać, i wypłatę odebrałem od 
powyższćj firmy. Dowody tego leżą w powyższy n 
domu do przejrzenia.

M. S . dawnićj dzierżawca dziś kapitalista.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazeie Lwowslciej.

L i c y t a c y e :  W d 14 maja w Złoczowie sprze­
daż dóbr Strzelisk Stirych i Nowych w obw. brzo- 
żańskim na pokrycie rierzytelności kasy oszczędności 
wiedeńskićj w ilości lt ,7 2 4  zlr. i galic. towarzystwa 
kredytowego w ilości ! 1,259 złr. 18 c.

Z a w e z w a n i a .  S;d w Budzanowie spadkobier 
ców Mikołaja Znaka, w dniu 18 września 1853 
w Bielawińcach bez tetam entu zmarłego, kurator F e­
dor Plekan.^—  Sąd lwowski posiadacza zgubionej 
2-procentowej obligacji liwerunkowej z dnia 1 listo­
pada 1829 r. 1. 9764— 1002 na 82 złr. 20 kr. w d.
2 stycznia 1862 wylosowanej; zgłoszenie się w ciągu
roku, 6 tygodni i 3 dni. __ Sąd w Stanisławowie
posiadacza zgubionego wekslu z daty Sadagóra dnia 
20 listopada 1863 na 39 zl r- 56 kr. wydanego przez 
Hersza K riegsm auna, % przyjętego przez Maryą Ku 
rykow ą; zgłoszenie się w 45 dniach. —  Urząd pow. 
w Cieszanowie księdzi Grzegorza Stemłę do powrotu 
w 6 tygodniach.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
( Losowanie losów z r. I860). D nia 1 m aja  od­

było się w W iedniu  losow anie w ygranych  ob liga- 
cyj pięcio-procentow ej pożyczki le tery jnej z d. 15 
m arca  1860. R ezultat losow ania tego je s t n a s tę ­
pujący:

N um era w ylosow anych dn ia 1 lutego 1868 60 
geryj tej pożyczki:

44, 510, 1019, 1126, 1476, 1824, 1892. 2263
2863, 3103, 3155, 3917, 3963, 4033, 4148, 5249
5755, 5944, 7262, 7996, 8401, 8538, 8693, 9391
9421, 9703, 10,359, u  016 11,179, 12,111
12,222, 13,362, 14,225, 14,595, 14,763, 14,799:
15,262, 15,576, 15,868, 15 962, 15,980, 16,212
16,968, 17,156, 17,172, 17 191, 17,198, 17,470,
17,637, 17,848, 17,868, 18358 , 18,386, 18,932
18,939, 19,125, 19,457, 19,745. 19,767, 19,846

Z pow yższych w ylosow anych 60  sery j w ycią- 
gu ię to  nas tęp u jące  60  w iększych w y g ra n y c h , a 
m ianow icie głów na w y g ran a  3 0 0 , 0 0 0  złr. p ad ła  
na se ry ę  17,848 Nr 2; d ruga w y g ra n a  5 0 , 0 0 0  
złr. na se ryę  3155 Nr 6; trzecia w y g n an a  2 5 , 0 0 0  
złr. na se ryę  11,179 Nr 4.

Seryi 1476 Nr 15 i sery i 15,576 N r 5  w ygryw ają  
po 1 0 , 0 0 0  złr. S eryi 1824 N r 10, seryi 1892 
Nr 20. se ry i 2863  Nr 12 i 19, se ry i 3917 N r 14, 
sery i 7996 Nr 7, seryi 9421 Ń r 12, se ry i 12,111 
Nr 15 i 19, sery i 12,222 Nr 8, se ry i 14,225 Nr 16, 
s , r y i  17,156 N r 17, seryi 17,172 N r 7 i 10, s e ­
ryi 17,470 N r 6 w ygryw ają po 5 0 0 0  złr.; nako- 
uiec se ry i 510  N r 19, s. 1476 Nr 7 i 13, s. 3103 
N r 18, s. 3155 Nr 9, s. 4033  N r 8, s. 4148 N. 3, 
s. 5249  Nr 10, 13 i 14, s. 59 4 4  N r 3 , s. 8538 
Nr 5  i 16, s. 8693 Nr 12, s. 11,016 N r 1, s. 14 595 
Nr 12, s. 14,763 N er 13 i 20 , s . 14,799 Nr 20, 
s. 15,242 N r 1, s. 15,576 N r 6, s. 16,212 N r 3, 
s. 17,156 Nr 9, s. 17,637 N r 1, 8. 17,848 Nr 8, 
s. 19,457 N r 12, s. 19,745 N r 5, s. 19,767 N r 3, 
5  i 2 0 — w y g ry w a ją  po 1 0 0 0  z łr.

N a re sz tę , w pow yższych 60  se ry ach  zaw artych , 
tu ta j nie w yszczególnionych 1150 num erów  losów 
z r. 1860, przy p ad a  podług k a teg o ry i 500  czy 
100 zlr., n a jm n ie jsza  w ygrana  w ilości 600  lub 
120 złr. W ypłatę  kap ita łu  i w ygranych  uskuteczn ia 
c. k. k asa  d ługu  państw a w W ied n iu , S tad t, 
Singerstrasse, Bancogebćiude N r 17.

( R u c h  t o w a r ó w  w A u s t r y i  w r .  1867). W ar­
tość ruchu towarów w całym austryackiem obrębie 
cłowym po potrąceniu wartości przy- i wywiezionych 
kruszców szlachetnych, tudzież monet srebrnych i zło­
tych, wynosił w roku ubiegłym: d o w ó z  276,280.314 
Złr. (w roku 1866 tylko 2 0 8 ,0 8 6 .8 0 6  złr.), w y w ó z :  
400,858.568 złr. (w roku 1866 tylko 326,347.868 
z łr.j W artość wywozu przewyższa więc wartość do­
wozu w r. 1867 o 124,578.254 złr. Rezultat ten 
jest wynikiem nadmiar znacznego wywozu zboża w 
drugiej połowie r. 1867.

( N a d e s ł a n e : )
Niestałe i zmienne powietrze wywiera już  swe 

szkodliwe skutki na stan zdrowia zwierząt domowyeh: 
choroby bydła w ystępują teraz częścićj i przybierają 
więcćj niebezpieczny charakter. Powinnoby być odpo- 
wieduiem zaraz z okazaniem się nieznacznych obja­
wów chorobowych użyciem przeciw temu środków 
dalszy postęp choroby wstrzymywać. Sądzimy przeto, 
że na czasie będzie doradzenie panom gospodarzom 
zaopatrzenia się w takie ś ro d k i, których skuteczność 
wypróbowana, i zalecamy w tym względzie koncesyo- 
nowany dla Cesarstwa Austryackiego, Królestwa P ru  
skiego i Saskiego, wieloma medalami odznaczony, 
Korneuburgski Proszek bydlęcy, jak  również przez 
JCM. Franciszka Józefa 1, wyłącznie uprzywilejowany 
Płyn przywrotczy dla koni Franciszka Jana  Kioizdy 
w K orceuburgu, któremi to obydwoma preparatami 
w zdarzających się najczęściój u zwierząt domowych 
objawach chorobowych najświetniejsze rezultata osią- 
gniętemi były.

Miejsca, w któiych to artykuły są do nabycia, wska 
żuje drugostronnie zamieszczone ogłoszenie.

( N a d e s ł a n e : )

Dnia 15 maja r. b. o godzinie lOtej rano, odbę­
dą się w Tarnowie w Sali hotelu Krakowskiego wy­
bory Delegatów z okręgu wyborczego Tarnowskiego, 
na ogólne zgromadzenie Galic. Towarzystwa kredyto­
wego.

Prawo wyboru przysłużą każdemu właścicielowi 
ciała tabularnego, z którego opłacony podatek grun­
towy i domowy z jedną  trzecią dodatku obrachowany 
wynosi rocznie nie mniej jak  10 złr. w. a.

Współwłaściciele dóbr,jedno ciało tabularne stano­
wiących, mają razem jeden tylko głos i głosują przez 
jednego z pośród siebie, którego do tego upoważnią.

Prawo głosowania wykonane być może także przez 
pełnomocnika, który jednak sam toż prawo mieć musi 
i tylko jednego mocodawcę zastępywać może.

Panowie wyborcy zechcą zaopatrzyć się zawczasu 
w karty legitymacyjne u podpisanego w Wydziale o 
kręgowym Galic. Towarzystwa kredytowego przewo­
dniczącego, gdzie także wyłożony je s t wykaz posia­
daczy dóbr tabularnych uprawnionych do wyb iru De 
legatów w powiecie Tarnowskim. Wykaz ten każdej 
chwili przejrzany i na podstawie uzasadnionych rekla- 
macyj sprostowany być może.

Dan w Tarnowie dnia 1 maja 1868.
'lylus Bobrowski.
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( N a d e s ł a n e : )
Zaszczyt prawdzie. Kto względem Książęco-Brun- 

swickich losów Państwa na rzetelne i punktualne 
postępowanie chce liczyć, niech się zgłosi do szano- 
WLĆj cd 30tu lat istniejącćj firmy: „J. W. Haas" 

Menem. Mnie posłużyło szczęściew Franfurcie

U e r l i n  30  kw ietn ia. Południow o niem iecka 
frakeya złożona z 57 członków  ukonsty tuow ała  
się pod przew odnictw om  barona  v. T hiiugen . 0 - 
bok niej pow staje  inna południow o n iem iecka f ra ­
k ey a  złożona z 20  członków , z bad eń sk ich  i ba 
w arsk ieh  postępow ców .

H e r l i n  30 kw ietniu. Kreutz Ztg  sądzi, że m o­
że się  znaleźć w yjście do uregu low an ia  sp raw y  
p ółnocn ego  Szlezw iku  przez porozum ienie bezpo­
średn ie  P ru s z A uslryą , k tó reby  zniew oliło  D au ią  
do p rzy jęc ia  lub odrzucen ia stanow czego.

W irtem bersk i m in iste r sp raw  zew nętrznych  b a­
ron v. V arnbiilier p rzyby ł tu ta j i ju tro  zajm ie 
m iejsce w  parlam encie  cłowym .

P a r y ż  30 kw ietn ia. In te rp e lacy a  B ram a zo­
s ta ła  p rzy ję tą .

Łłendard  og łasza  te leg ram  z G alaczu  s tw ie r­
d za jący  w iadom ość o zaszłych tam  p rześlad o w a­
n iach żydów .

P a r y ż  1 m aja. M onitor douosi, że b a ro n  Bnd- 
berg  był na pożegnalnej aud ieucy i u C esarza  i 
Cesarzow ej.

I  o m l y n  3 0  kw ietn ia . (P osiedzen ie izby n iż­
szej). P row adzono d a lszą  d y sk u sy ą  w kw esty  i i r ­
landzkiej aż  do pó łaocy . P rzem aw iał G ladstone. 
N a końcu przy ję to  p ie rw szą  rezo lucyę 330 głosa 
mi przeciw  265 .

L o n d y n  30  kw ietn ia. F en ian  Buske został 
sk azan y  n a  piętnasto letn io  a  F en ian  S haw  na 
siedm ioletn ie w ięzienie w doinn popraw y. Casej 
zosta ł uw olniony. . . . .

G e n u a  30  kw ietnia. P rzyby ł tu dziś książę  
N apoleon i dziś odjeżdża.

L T o r e n c y a  30  kw ietn ia. W jazd  księc ia  Hum - 
b erta  i k siążu iczk i M ałgorzaty  był bard zo  św ietny . 
Z eb rał się olbrzym i tłum  ludzi, żyw e wydających 
okrzyki.

f l a d r y t  1 m aja. M ałżeństw o k siążu iczk i Iz a ­
belli z h rab ią  G irgeuti zostało  nazuaczoue ua 13 
m aja.

sk iego  a k ta  ła sk i .
raz p rzy ję tego  s to su n k u  lic z e b n ik
m usza. N ie w ątp im y  żo mini  » o p ęd z an e  być
hr. T aaffe w odpow iedzi s w e ^  ^  
do D elegacyi. J ° d eś ,e  ' ^ p e l a u t ó w

Obok tej sp raw y , w ażne  są  w d z ied z in ie  p o lity ­
ki w ew nętrznej don iesien ia  o pom y śln y m  s tan i*  
uk ładów  w kw estyi nowej u s taw y  w ojskow ej k tó  
re  się toczą w Peszcie m iędzy obom a m in is te r-  
tw am i obrony krajow ej. T ak ż e  i p rz e b y w a ją c a  w 
P eszcie depu tacya  sejm ow a z Z ag rze b ia  b ie rze  s ię  
rączo  do d z ie ła , aby  raz przecież p rze p ro w ad z ić  
ugodę z W ęgram i. Jeżeli jeszcze w spom nim y o 
uchw alonem  na w czorajszem  posiedzenia Izb y  w yż 
szej bezw zględnem  zniesieniu aresztu  osobistego  
za  d ła g i,  tudz ież  o pogłosce m iauow ania je n e ra ła  
K lapk i w ęgiersk im  m inistrem  obrony k ra jo w e j, 
w yczerpnęliśm y w szystk ie  chwilowe w iadom ości 
au8 tryack ie .

W sp raw ie  poruszoućj przed p arą  dniam i d e ­
peszą te leg raficzną, ja k o b y  F ra n cy a  zam ierzała 
postaw ić „k w esty ę  m oguncką" , pisze Gazeta Augs­
burska: „R ob ią  w m in iste rstw ie  francaskiem  po­
szuk iw an ia  nad  tem , zkąd  m a ją  praw o Prusy do 
obsadzen ia  w ojsk iem  tój fo rtecy? Czy praw o s łu ­
żące daw ulój Rzeszy niem ieckićj, zaw arow ane 
trak ta ta m i, ab y  trzym ać garn izon  w M ognacyi, m o­
g ło  te raz  bez żadnych  korow odów  zostać  p rzen ie­
sione na P ru sy  lub Z w iązek  pó łuocny?“ Gazeta 
Augsb. n ie w idzi w tych s tu d y a ch  pokojow ych 
p relim inaryów . N ie są  one pokojow e, a le  rów nież 
i w ojennem i nie są. D ojdzie bow iem  zapew ne g a ­
binet fran cu sk i w poszuk iw an iach , jeże li tak o w e 
p rzedsięw ziął, o czem  ta k że  w ątpić je szcze  się  
godzi, do tego p rze k o n an ia , że M oguncyi żad n ą  
m iarą n a  rów ni z L uksem burg iem  staw iać nie m o­
żna i że kw estya  m oguncka inne całkiem  m ia ła­
by znaczeuie.

R ozpraw y parlam eutu  celnego idą  swoim  try ­
bem. D onoszą z P aryża, że k ró l p rusk i m a się u- 
dać w podróż do P ete rsbu rga , że w ładze w arszaw ­
sk ie  zostały  już  o tem  zaw iadom ione, a  hr. Berg 
tow arzyszyć m a JK M ci od g ran icy  K rólestw a aż 
do W ilna. Indćptndunce  p o d ając  tę  wiadom ość, 
w ątpi o n ie j, i podobno Błusznie, na tej podstaw ie, 
że św ieże je j lis ty  z B erlina o niczem  podobuem  
nie w zm ianku ją . -----

W  dzienn ikach  w iedeńskich sp raw iły  pew ne 
w rażenie listy  z R zym u do p arysk ich  p isane 
dzienników , k tó re  donoszą o p o g ło sk ach , że C e­
sa rz  au s try ack i m oże ustaw  konfesyjnych n ie  bę­
dzie sankeyonow ał. M iał s ię  do tego g łów nie p rz y ­
czynić hr. C rivelli, k tóry  się  gorąco w staw iał c ią ­
gle za sp raw ą  rzym ską . C esarz m iał czy tać  jeg o  
noty i być z nich zadow olony; g d y  p rzeciw nie 
p. Beust m iał odp isać  po sło w i, że dow iadu je  się  
z jego  depesz, co m ów ił k a rd y n a ł A ntonelli, a le  
szuka na próżno, co poseł odpow iedzia ł. T o  sam o 
już dosta teczn ie  w skazu je , z ja k  b łahego  źró d ła  
czerpane są  zapew ne rzeczone pogłoski.

P ie rw sza  rezo lncya p. G ladstona w sp raw ie  
zu iesien ia  kośc io ła  u izędow ego w Irla n d y i p rz e ­
sz ła  w Izb ie  niższej a le  nierów nie m nie jszą w ięk ­
szością aniżeli odrzucony został pop rzedn io  o d ra ­
cza jący  ca łą  kw estyę w niosek, i p rzy ję tą  ca ła  mo- 
cya  w zasadzie . A leż tak  b yw a zaw sze, i w szy­
scy byli zapew ne w  całe j A nglii n a  to p rzygo to ­
w ani. Z adziw iać  prze to  nie m oże, jeże li p isze Glo­
be, że m inisteryum  po tej nowej porażce nie u stę ­
puje, bo, skoro  nie u stąp iło  od razu  za  p ierw szą 
przeg raną, to już  m a sw ój p lan , za k tó rym  idzie. 
Ż ą d a ł ty lko  p. D israe li chw ilow ego odroczenia i 
w y jechał do O sborne, zapew ne d la  dalszego  z k ró ­
low ą porozum ienia. T ym czasem  City w ystosow ała  
ad re s  do lo rda S tan le y s , w k tó rym  u p rasz a  o 
wzięcie w posiad łość  części ab y sy ń sk ieg o  k ra ju ; 
w zajęciu  bow iem  p asa  nadm orsk iego  A bisyn ii, 
handel ang ie lsk i znajdzie p raw dyiw ą rękojm ię d la  
sw ych w schodnich przedsięb iorstw . Quod erat de- 
montrandum. C o się  za ś  tyczy  zam achu na k s ię ­
cia  A lfreda, w iadom ości z A ustralii przez rząd  
aug ie lsk i odeb rane  m a ją  w skazyw ać feuistów  a n ­
g ie lsk ich  ja k o  spraw ców  zbrodni, ułożonej w A n ­
glii, a  na w ykonauio  je j  0 ’F a re il ruial być ty lko 
losem w ybrauy . T rudno  atoli do tego p rz y w ią z y ­
w ać w iary , i oczekiw ać należy urzędow ego w tej 
m ierze ośw iadczenia.

Puwyżej w w łaściw ej rub ryce  p iszem y o wia- 
d mej in te rpelacy i posła S k e n e g o ,  w ysto so w a­
nej na przedostatn iem  posiedzeniu Izby  niższej 
R ady państw a do m iu iste rstw a obrony  krajow ej. 
In te rp e lacy a  ta , z jak ich k o lw iek  ona w yszła  po­
budek, je s t  n iestosow ną, a  jeżli z finansow ych, 
czego n ie p rzypuszczam y, m usielibyśm y krok p. 
Skenego i to w arzy szy  uw ażać za bezużyteczną 
m anifestacyę przeciw  zaw arte j z W ęgram i ugo­
dzie finansow ej, k tórej snać in te rpelanci przeboleć 
nie m ogą. K oszta w yn ikające  z osta tn iego  cesar-

Kurs papierów i p ts iu y tey .

2 maja
Sreb. poi. st. za lOOzl

— nowe obr. „ 
Listvzaflt. POl b ^ r
Banknoty poi W ™ 1 
Kuble ros. za lOO rsr-
Talary pra. za l«0 tel.
Baukn. pr. za 150 zir. 
Srebro nowe austr . 
Dukat ważny . - • 
Napoleon d'or . - •
Pńłimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe * k.

* „ stare „
Oblig. indem. „ 
Ak.k.g. bez k.idyw. 
„ L Oz. z całą wpi. 

Listy banknJii|>oŁ_
W ie i i e n  I maja.
2 Metaliki na w. a 
„ Pożyczka narod.
„ Metaliki ua m. k.
„ Obi. ind. niż. AuhL 
„ „ czeskie.
» „ wygierak.
- „ chor i b.

żądają płacą

:08 
.13 
78J 

130 
liii 
172* 
89 \ 
115!
3 (15 
9 15 
9 05 
711
78 i 
60 
309 
i7«
8 ' i

S3 75 
63 -  
56 60 
86 50 
93 50 
73 30 
•a su

(06 
110 
76j 
412 
158 
6 8 * 

87} 
114 

5 50 
9 28 
9 40 
72j 
76j 
<Jł 
204 

73 
SOj

53 65 
■ri 90 
48 50 
86 -  
91 50 
73 80 
71 50

żądają płacą

5J Obi.ind. galioyja.
„ buków 

„ „ siedmg.
Pożyczka głod. gal.

Listy zastawne.
5J Banku uar. losow. 
1} Galicyjskie . . 
5<S Wegiersk. los 
5jj Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjna. 
Losy poż. z r. 1839 

•  »„ . i860
» lsl64

Como-Henłe. 
Kredytowe . 
żegl. par. ua D. 
Ks. Esterhazy 
Księcia Salin.

„ Palfy. 
ks. Klary - • 
hr. St. Genois 
miasta Budy 
ks. Windiachg. 
hr. Waldsteiu. 
hr. Kegtevick. 
Rudolfa .

15 50 61 75 
65 50 65 —
49 - 
99 75

68 50 
99 '35

97 75 97 50 
(73 — 71 — 
91 60 91 35

101

73 25 
75 75 
8 1  50 
86  — 
20  —  
30 -  
93 50 

143 — 
34 35 
'6 25 

38 50 
24 25 
26 50 
18 50 
33 
(5 — 
U  50

100 50

i71 75 
75 60
81 30 
85 80 
19 50 

129 50 
93 — 

111 
33 75 
45 75 
47 50
13 75 
16 — 
17 50 
21
14 50 
4 —

Akc. bank. i przsrn. 
Banku narod. austr. 
Zakładu kredytów. _ 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei pól u. Ferdynan. 

rządowej w .-* 
zachodniej o. El. 
Pardubiokiej • 
południowej • 
Galicyjskiej •

„ Czerniow- • • 
Oblia. pierwszeństw.
Kol. des. Elż. 6. za 

_  — lOOfl.k.m.
(sr. pr). 100 fi. w. a-„ (sr. pr;. i'"' “• "

„ (Emis. 186*) „ .  u 
Kol. Rząd. St. 500 (t.

„ _ Emia 1857 »
fo l. połud. St. 5 0 d h -  
„ Bony 6» 1675-1876. 

fol.pół.C.F.100a.k.m
, „ „ za tOO fi. w. a.

w sreb. 5} • » » 
Kol.Głog. za lOOfl k m. 
Kol. zachód. OzoB. za 
3t»fl.a.w, sr.lCO fl.w. a. 
Kol. pobid-pól-niem: 

& j — zh tOO n. 
— w srebrze

703

plao

702

!_t

183 10 182 90
4*1 — > 489 -t

1740 1737
251 10 250 90
140 — 139 50
139 75 139 25
170 30 170 10
204 — 203 75
179 — 178 75

100 . 99 60
84 60 84
81 50 81 25

116 50 116 __
114 75 114 25
97 50 97 _

305 — 204 50
89 50 89
86 50 86

102 — 101 75
73 50 —

84 — 83 6i>

78 50 78
85 - a _

Pruskie bilety k aa ..
t |* \ .  .1
KoLGal.K. L.300 fi. w.a

Mają.

w srebrze 5} za 100 94 — 93 50
Kol.Gal.K.L. Emis. II 89 — 88 50
Kol. Lw. Gz.po 300 fl.
— (w sr. 5; zafl. 100.) 76 75 76 25
„ .  „ Emisya 1867. 
„ Grao-Kófl. za 159 fl

80 75 80 25

— (wsr. 4J? za fl. 100 
Kol. i. Siad. fl. 200 a. w.

_  . . . . — _
8 l 75 81 25

„ półn. ozes. po 300 fl.
a. w. w sr. po 5; za 100„ 
Tow.Żegl. par. naDu: 
— — za fl. loo m.k.

86 50 86 -

94 93 —
Austr. Loyd fl.lOOm.R 88 • - 87
Kol. Czes. po 300 fl
— (w sr. 5 J za lOOfl.) 91 75 91 25

Waluty.
Cesara korony. . . _ 16 45

„ dukat na wagę ------- -------
„ obrąozk.’ 5 67 j 5 56 J

Złoto al marco . . 5 55 6 54
Napoleoudory . . . 9 35 * 9 34j
Fryderyki................. 9 75 9 68
Luidory (niemieckie) 9 £0 9 40
Suworyny angielskie 11 73 I 11 73
Impcryały rosyjskie 9 68 ' 9 65
Srebro ..................... 115 - 114 50
Srebi o, kupony . . 115 —j114 50
Talary związkowi: . 1 7 . 1 1 71

Ostaipie depesze telegraficzne „Czasn“
L ondyn 2 m a ja . Globe donosi. M inisteryum  

z pow odu p rzy jęc ia  rezo lucyi G ladstoua, an i nie 
u stąp i, ani n ie  rozw iąże parlam en tu . D israe li o d ­
je ch a ł do  O sborn.

K o n sta n ty n o p o l 2 m aja. R osya s ta ra  się  
o uchylen ie sporu  p ersk o -tu reck ieg o , k tó ry  n ie ­
zdolny je s t sp row adzić  w ażoych za w ik łań . S ze ik -  
u l-islam  z pow oda dom niem anej opozycy i p rze ­
ciw now ej rad z ie  stanu  zosta ł u su n ię ty  i z a s tą ­
piony przez H assau a  d aw nego  nau czy c ie la  su ł­
tana.

P a r y ż  2 m aja. Constitutionnel z a p r z e d a  m uie- 
rnauem u sporow i m iędzy  R ouherem  a  Nielem.

u A’ n “ ' S d c 6 ,2  muJa  g o d w n a  2 po połud 
Metaliki 56*50. —  P o ży czk a  naro d o w a 62*60. —  
Losy z ro k u  I8 6 0  80-75. -  A kcye banku  6 9 3 . -  
A kcye k red . 180*40.—  L ondyn  116*80.—  Srebro 
114*75.—  D u k a t 5*56.

P a r y ż  2 m aja . R en ta  69-15.

OnPOWIKDZlALNY KKDAKTOK 1 WYDASSOŁ 

l u t  a  n i

L w ó w  30 kwiet. 
)ukat holenderski .

„ cesarsKi. . . 
’ółimperyał rosyjski

pap

nigi mueiu.

uj. k.

-0 l  1UUW.
Akc. kol. gal. b. kup 

lwów.- czer. 
inku hip. gi

W a r« . 5 kwiet. 
Listy zast. I ser. rub.

a ser. „ 
kupou .  

Listy likwidae. » 
kupon „ 

Pożyczka r. 1 » 6 6  „

,j wars/., wied. „ 
Wars/, byd. a 
wars* toresp.

żądają] płacą
1 70} 1 70

5 56 6 53
9 65 9 46
1 79 1 77
1 69} 1 58}

72 75 72 50
76 35 76 10
82 -- 81
66 25 65 —

207 75 207 -
180 2£ 179 25
71 50 - —

—
72 90 72 40

1 11}
61 33 61
_ -( 1 35J

125 50 124 75
122 25 121 50
65 - — —
56 - 55 17
81 60 81 -

P o c ią g i osobow a n a  ko ttg acri ^ a z n y c f '
od iOgo Czerwca r. b.

U d e h o d t ą  i
« Krakowa óo W i » d m a , W r o M a *S« po

r " i " “  - j i i s r s u  . ' S l s r j y g F

! -•’ ""* ' “*«
l  Si, akounj d>’> Krokowa « 1  po południu; 
ze Dwowuoo Krakowa 5.10 rano; 5,*0 wieczór;
!  d<, Krakowa 9 rano.
‘  y f iZ j t k i  do Krakowa ś.40 wieczór.
* do Krakowa i  p j  południu.

P f z y e h o U z ą s
,1, Kranowa z Wl6<i»ua 9.45 i-an.,- 7  aa

okuoia o godzinie 9 .S  r a ^ ~  " J  * >0
Warszawy M ysłowic i Szcza&kmj 5 ^  w t? -T
i*e fjwowa, 2 .0 1 popołudniu; « t i  
UCZKt 3.i 6 wieczór.

.lo rnm yH a i  Krakowa  4.43 p,. południu 
f  - i is 'T *  1 Krakowa  8 *9 rano, 8.:w ,
v  H t t k- ia  7, ?Cr<Ąk(tWQ ib.!7 raij.T, J }



4 0 Z A 8  z  Nidzieli 3  M aja 1 8 6 8 .

W Sobufę dnia 2 Maj > 186S 
o t w a r t ą  z o s t a ł a

W Ogrodzie Strzeleckim
H estauracya
JF. Niesxcxynsteiego

„BIURO informacyjne Kom isowe Krakowskie"
( i. Gąsiorowski et A. Ohme)

W yrabia paszporta krajowe i zagran iczn e, p osyła  do wiz, uskutecznia w szelk ie pt- 
d a m a — um ieszcza w szystk ich  stanów  osoby pici ob ojga , w ysyła  rolników  i kos* 
rzy w Królestwo Polsk ie i na Bukowinę, dostarcza wyrobników do robót kolejow ych .— 
Ekspedyuje towary na kom orach: G ranica, M ichałow ice, B aran, S z j c e ,  Igołomi* 
załatwia kom isa prywatne i handlow e. —  W ynajm uje m ieszk an ia , sprzedaje domy 

W  dnie pogodne, a m ianow icie w każdą I pośredniczy w zam ianach pośiadłości i dzierżaw. — P rzyjm uje na skład i pozbyw  
JSobotę i N iedzielę, d a w a n e  będą Koncerta I historyczne przedm ioty i antyki. — Podejm uje roboty drukarskie, litograficzne p 
r.szez orkiestrę pułku „księcia Gustawa najtańszych cenach. —  P rzesy ła  m aterye jedwabne d op ran ia  i farbowania. — Zwie 
W azy.*— B liższe sz cz eg ó ły  afisze doniosę rzęta i ptaki przyjmuje do w yp ych an ia .—  Zajmuje się p o g rzeb a m i.—  L i o ś c i o i i

I d o  k ą p i e l  j a d ą c y m  nastręcza okazye, godzi furmanów, gwarantuje za pewnoś- 
[ odw ożącego i przyw ożącego. —  Zaleca obstalunki na kam ienie francuskie i zw yO bjąw szy R estauraeyę w Ogrodzie Strze- 

leckim , mam honor polecić się względom  czaJn.e> Pyt le i 8latkl drucianne, w agi d ziesię tn e, artykuły gutaperkowe do machin 
- — - °  p ługi Konopkowskie, m łocarnie, żarnaki i t. p. (891- 1-3)7

Kraków d. 3 0  kwietnia 1 8 6 8 .
.Szanownej Publiczności, a oraz i zape­
wnić, że jak  dotąd tak i nadal staraniem  
mojem będzie dobrą kuchnią, wyborne- 
mi napojami, szybką usługą i umiarkowa-
nemi cenami Szanowną Publiczność za 
dowolnić.

1SP8P"" W tym że Ogrodzie w Pałacyku  
jest s a l o n  i jeden  p o k ó j  do wynajęcia, 
(889) jp , Blieszczyński,

Restaurator z H otelu  Drezdeńskiego.

Dla palących.
C. k. kom isow y Skład

wyborowych Cygar i Tytoniów,
w W i e d n i u ,  Graben N . 2 5 . 

N ajw iększy Skład prawdziwych Cy­
gar Hnbana najlepszych znaków, ja ­
ko to: Portagas, H. Upmann, C a b a ­
nas itp., dalej nader delikatnych w y­
borowych C ygar z am erykańskich i 
wschodnio indyjskich liści. 100 sztuk  

od 2 złr. 50 cent. i wyżej. 
Prawdziwe tu r e c k ie ,  

syryjsk ie i am erykańskie

T y t o n i e
krajane i w liściach;

najlepsze cygaretka (papierosy).
i tytonie na papierosy. 
Zaręcza się za prawdziwość 

pochodzenia. (911 1-3) T
C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .  
Zam ówienia za zaliczką.

KRAWIEC DAMSKI z  Pesztu
ma zaszczyt donieść S z a n o w n e j  P u b licz­
n o śc i, że otw orzył na S tradom iu, w  do­
mu W go Barucha pod L. 21 w Krakowie 

P r a c o w n ię  S u k ie n  d a m s k ic h .
Zamówienia wykonywa w edług najświeższej mo­
dy jak najszybciej i po najtańszych cenach. — 

Podpisany
u d z ie la  l e k c y j  h r a w i e c c z y z n y
tak u siebie jako też i w domu osoby chcącej 
się uczyć, a to za cenę całej nauki od jednej o- 
soby 7 złr., od dwóch razem 13 złr. — od 
trzech razem 18 złr. Osoba życząca nauczyć się  
zarazem i szycia płaci 10 złr. W ypłata nastę­
puje po zupełnem ukończeniu nauki.

S .  K e r | g ,
(773-1 -2) Stradom, dom W. Barucha N. 21

iS Z P R Y C O W A N I E
y  I ł  O  Ś L I ? \  Y  M  V I I  K O J

PP.GRIMAULTłtC1.* aptekarzy w  PARYŻU
S zp ryco* ani-1 to przygotow uje się z li- 

Sci drzewa rosnącego w Peru, z w a n e g o  
M atiko. Stanowi ono Środek niez.iw odny\ 
przeciw  rzeżączkom  i blenoragiom  naj u por­
oży wszym  i zaniedbanym . U ży c ie  jeg o  I 
nie pozostawia po sobie zw ężenia  k anału ,! 
ani nabrzm ienia k iszek . —  P igu łk i zaśl 
napełnione są essrncyą z Matiko, połą  
czoną z balsamem K opajwy, a to w celu | 
zdw ojenia własności leczących tego ostat­
n iego  i odjęcia mu woni nieprzyjem nej j 
jak  rów nież zapobieżenia odbiciom  i m dło  I 
ściom, których doświadczają osoby za ż y ­
wające zw yczajne p igułki z balsamu k o­
pajwy. D la  tego  to lekarze we wszystkich  
częściach świata przekładają je dziś nad 
w szelkie inne środki. O biedw ie preperacye 
u żyte razem , działają bardzo energicznie, 
każda zaś użyta  osobno, działa wolniej lecz 
niemniej skutecznie.

D ostać m ożna w K rakowie w aptekach  
p. Brunona M iczyńskiego  i w aptece p. 
R ed yk u ; we Lwowie w aptekach pp. Fio- I 
tr a  M ikolasza, B erlin era  i R u kera ; w Bro­
dach w aptece p. F ranzosa ; w P oznaniu  I 
w aptekach p. E lsnera  i M onkiewiczu; —  
w W iedniu w Składach m ateryałów  ap, 
tocznych pp, R aabe  i Róder; w R zeszo ­
wie w aptece p. S za iłte ra . (729-1 i-i4)T I

Eau dentifrice des Cordilieres
eezy  sz jb k o  i radykalnie najgw ałtow niejszy ból 
zębów  i w szelkie cierpienia od zębów pochodzą­
ce. — l  życie codzienne tej W ody, jak również 
p r o s z k u  k o r i ly t i e u k ie g o  zabezpiecza na 

zawsze zęby od próchnienia.
Skład głów ny w Paryżu przy nijcy g j voij 33; 

w K r a k o w i e  w aptece W go B ru n o n a  M i c zyń  
xkie.go i we L w o w i e  w aptece vvg0 p i ()(ra  
M ikolasza  — w W a r s z a w i e  w Składzie ma 
teryałów apt. p. G allego  w P o z n a  n i u  w a 
ptece Dr p. Mackiewicza. (723-22-24)*;*

aits Puri!

Ceny łzliuró
w e k  (gorsetów) 
od 8, 10, 12, D  
do 18 złr. I ’ a -  
s k i  od 6, 8, 10 
do 12 złr. Przy 
li8towućm zamó 
wieniu u p r a s z a  
się o m i a r ę  w 
czterech papiero­
wych wycinkach. 
1) Objętość piersi, 
i pleców wzięta 
pod paeb’ami.. 2) 
Objętość s t a n u  
3) Objętość bio 
der. 4, D ługość  
z pod pachy do

s t a n u .  Miarę trzeba brać na osobie w sukni 
(888-4-8)T

Kąpiele w Łippspringe.
Stacya Paderborn.

Klimat w Łippspringe d ośw iadczony w sk uteczn ości przeciw  chronicznej 
gruźlicy płucowej w I  i I I  stadyi, przeciw nieżytom oskrzeli rury odde 
chowej i k r ta n i, chemoroidalnym uderzeniom na organa oddechowe, astma 
tycznym uciążliwościom i zapychaniom w kiszkach odchodowych, przeciw 
skrofułom. Aparat leczący uzupełnionym  został przez cod zien n ie św ieżo przygo 
towaną serw atkę kozią z Appenzell.

■>om K uracyjny w zdrowej części miasta i w bezpośredniej bli­
skości zdroju, łazienek i spacerów położony, daje gościom wszelkie w \gody, a 
wyborem 1 8 0  pokoi jest w stanie najrozmaitszym wymaganiom zadosyć uczynić. 
W południe obi.-.J wspólny (labie o’hóte), wieczerza według karty. Komunikacya 
ze stacyą ki lej żelaznej w Dud e r  b o r n  o 1 milę odległej odbywa sie dwa razy 
na dzień w godzinach nadejścia pociągów Omnibusem D om u kuracyjnego. Pod 
czas godzin spacerowych zrana i po południu gra orkieslra czeska.

Na zapytania w przedmiotach lekarskich odpowiadają lei arze: Dr Fischer, 
Dr Hórling, Dr Quicken i Dr Rohden. Wszelkie zapytywania o zamówienia doty­
czących mieszkań, przesyłek wody, zał tivia szybko 

( t7 6 -i-3 )T  A dm in is tra tor  Orevermann.
Pora kuracyjna trwa od 15 Maja do 15 Września.

Zakład kąpielowy w lardyowie
otwartym zostanie dnia 1 Czerwca.

Obok nader skutecznych kąpieli żelezistych z d l ' O j l l  g f T ó W I l C g O  
żelezistego i obfitującego w węglan sodowy Z d r o j u  d o k t o r s k i e g o  
(butelki te so.lą napełnione zaopatrzone są wykazem rozbioru chemicznego doko­
nanego przez H a  u e r  a) chorzy znajdują w Bardyowie k ł i p i e l c  S Z p i l *
k o  w e , n a try sk o w e  i ż ę ty c ę .

Świeżej wody mineralnej dostanie tak u podpisanych, jako we wszystkich 
większych handlach.

Bardyów posiada stacyę telegraficzną, a pocz/a codziennie odchodzi do Tar­
nowa i przychodzi ztamląd również codziennie.

Informaeyi lekarskiej udziela lekarz kąpielowy i miejski Dr C h y z e r  współ­
właściciel i redaktor czasopisma balneologicznego Fiirdoi-Lapok; na wszelkie 
inne zapytania odpowiadają pospiesznie

W aniek i Spółka
(893- i-3)T dzierżawcy zakładu.

B a r d y ó w  1 M aja  1868 r.

Wyborna skuteczność kąpiel jo­
dowych w Rabce,

powoduje mnie do podania ku wiadomości W*" 
stępującego zdarzenia. Siostra moja bardzo ciec 
piała przez lat 11 na pruchnienie kości w lewe® 
kolanie; przez ostatnie trzy lata musiała leź^ 
w łóżku, a wstając musiała być noszoną. Na wiń" 
snę 1867 r. miano jej odejmować nogę, co 
dnak dla ogólnego osłabienia było niemożebne® 
Dwu-m iesięczne używanie kąpieli w Rabce, ' 
skutek porady najsławniejszych fekarzy Kraku | 
wskich, wydało ten szczęśliw y skutek, że chód* 
sama bez uczucia bólu i* je st  wewnętrznie zdro 
wą. Powtórne użycie tych kąpiel powinnoby zU 
pełnie zdrowie przywrócić. — Wmu Zubrzyckie* 
mu w Rabce, moje najgorętsze dzięki.
( 7 7 0 )  SchnUtzer,

podporucznik 20 pułku piechoty w Krakowie

N ajwiększe powodzenie, jakie sobie kiedykolw iek zjednało 
jak ie narzędzie gospodarcze, je st moja praktyczna w y­
łącznie odpowiednia poręczona maszyna do obierania 

ziemniaków i jabłek, co dowod/.ą tysiące listów dziękczyń

O d  najtańszego do najwytworniejszego
l*orcelanowe serwisy stołowe na O osób,

[z modną wazą 4 0  sztuk po 12, 13, 14 >łr.; angielskiego i francuzkiego kształtu 
po złr. 16, 2 0  do złr. 4 0 .  Na 12  osób podwójna cena.

(Serwisy do kawy i herbaty na 6 osób od złr. 3-5o d, złr. 20.
(Ładne przedmioty vbytkowc od 4 0  c. do 2 0  złr.

I Zwyczajna porcelana jeszcze łaniej, według cennika którego się chętnie na żą­
danie udziela.

| Wyborny bit do porcelany za flaszkę 25 c. i za opakowanie
W yborny proszek do czyszczenia za pakiet '0 e. | 10 centów.

(654-5-6) J .  l » « y  Wien, Stadt, Naglergasse, Nr. 9.

mmt

MUNCHŁN

Ces. król. koncesyonowany

Korneuburgski Proszek bydlęcy,
dla

k on i, b y d ła  r o g a te g o  i św iń ,
I‘a■ zl a 4 2  i 8 4  cent.

nych, które leżą u mnie do przejrzenia. jakoteż zale­
cania przez osoby, które takowej używają; francu­
skie, angielskie i amerykańskie dzienniki prześcigają 
się w opisach tej maszynki, a angielski „Gospodarz" 
nów i pom iędzy innemi: „Gospodarz nie mający ma- 
izyny do obierania ziemniaków, nie jest kompletnym  
gospodarzem ltd. itd. Takowa jest jednak ja ­
jo narzędzie oszczędzające czas, zagnieźdżo- 
(żona w" każdej kuchni u każdego gospodarza, 
i na wystawach londyńskiej jak  i paryzkiej
cywołała u obecnych gospodarzy najwyższe zadowolenie. Maszynka ta kosztuje teraz zamiast 
fanków t y l k o  -1 z ł r .  z opakowaniem, zrobiona jest ze stali 8" wysoka a waży tylko I 1/ ,  w. 
(hiera każdy najnieforemniejszy ziemniak, gd y ż  nóż przykłada się  w edług kształtu, obiera cienko 
at papier 60 sztuk na minutę. T raugott F eite l. Wien K arn tn errin g  N r. 2._________ (578-4->2)
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Z a k ła d  p rzem y sło w y  Ausch i Młosenspitz w WIEDNIU
K o h l m  a r k t  Nr. 26,

Mamy zaszczyt polecić W ysokiej Szlachcie i Szanownej Publiczności po prowin­
cjach austryckich nasz bogato uposażony Skład towarów zbytkow ych , sprow adzo­
nych z najsłynniejszych domów kraju i zagranicy, towarów galanteryjnych s k o ­
n a n y c h *  d r e  w n i a n y c h ,  b r o n z o w y c l i , s t a l o w y c h ,  p o r c e l a n o ­

w y c h ,  a to po najtańszych stałych cenach:
T ow ary sk ó rza n e:

P o r t m o n e t k i  z złoconem i brzegami, od złr.
1, 1 30, 1 50, 1-80, 2 do 3 złr.

Portmonetki z jednej sztuki (pate.tow ane) z pra­
wdziwego juchtu, od 1-50, 2 do 3 złr 

Prawdziwe angielskie płaskie Kieszonki (nowość  
od cent. 30 do 1*50 złr.

Pugilaresy na cygara z złoconemi brze­
gami od Ct. 35, 80, 1 00, 1*50, 2, do 6 -  
z kością słoniową i p łytą  od 3 do 20 złr.

O g n i c z k i  i pudełeczka na zapałki z angielskie­
go W atterprobf od 50 cent. do 2 złr.

IKecesery podróżne angielskie, amerykań­
skie i francuskie, z rozmaitemi urządze­
niami i różnemi przyborami od 5 do 50 złr.

Mecesery piśmienne z najrozmaitszemi u- 
rządzeniami z najpraktyczniejszemi syste­
mami z drzewa i skóry od 2 do 30 złr.

Potrzelmiczki do szycia w kształcie Rufer 
ków torebek, portmonetek, szkatułek w ró­
żnych fantastycznych kształtach od 1. 2,
2 50, 3,4, 5 do 25 złr.

Mappy do pisania z przyborami lub bez

i iżej podpisana pospiesza d o n ieś  
Szanownej Publiczności, iż świeżo 

otrzym ała znaczny z a p a s  P ł ó t n a  nie- 
blichowanego, surowego, Kopówki, Weby 
rum burskiej i holenderskiej od 11 do 60 
złr. —  jako też K oszule m ęzkie kolorowe 
z perkalu w najlepszym  gatunku, sztuka 
po 2 złr. — prawdziwe p łócienne od złr 
1-40, 1-75, 1 90, 2-25, 2-50, 2-75, 3 do 7 
złr, — D am skie od złr. 1 *60 do 5  złr. ' '  
Gatki płócienne m ęzkie od złr. 1*20 ct., 
1 *3o do 2*50. — Garnitury stołow e, Ręcz­
niki, O brusy białe i kolorowe, Perkale( 
D ym ki, Pończochy dam skie i dla dzieci. 
Chusteczki płócienne, tuzin od złr. 2-80 
do 12 złr., Aksam ity i Poł-aksam ity w szel­
kich kolorów. R ów nież przyjm uje do k a r ­
b o w a n i a  bez odpruwania «d spodnie. 
W szystko po uajumiarkow ańszych cenach.

^^T~Za prawdziwość płótna ręczy 
(769-i.2)T A. PI inter,  Rynek N. 11.

ty< hże ze skóry, jedwabiu i drzewa w ce­
nie od 2 do 30 złr.

T o r b e c z k i  t l u n i s h i e  skórz ne, aksamitne, 
pluszowe, jedwabne w najnowszej formie, 
od 1, 1-50, 2, 2-50 do 8 złr.

Albumy w formacie ósemki, ćwiartki, i w ięk- 
kszych, oprawne w skórę, jedwab, kość

słoniową, bronz, szyldkret i porcelanę —  
malowane, wyciskane, haftowane z ozdo­
bami bronzowemi, jako też prawdziwe fran­
cuskie z muzyką (grające 2, 3, 4 i 5 sztuk) 

na 25 obrazków od 75 cnt. 1, 1-50, 2 do 5 złr. 
na 50 ,  „ złr. 1-20, 2, 3, 4, 5 do 25.
na 100 „ „ „ 8, 4. 5, 6, 8 do 50.
na 200 „ „ „ 5, 8, 10, 12, 15 do 80

Town: y  drew niane: 
Przybory piśmienne, od 1 2 0  do 8 złr. 
Podstawy na zegarki od 1, 2, 3, 4 do 5 złr. 
Szkatułki na rękaw iczki, klejnoty, cygara, 

herbatę, cukier, rozmaitej wielkości i w y­
konania, z szlachetnych gatunków drzew, 
Oil 2-50, 4, 5, 6 .  8 ,  10 do 50 złr. 

Wachlarze malowane, przeszywane jedwabiem  
według fraucuskieb, angielskich i chińskich 
wzorów, od 60, 90 cnt., 1*20. 1-50 do 6 złr 

liński i Spicruty naturalne, trzcinowe, juch­
tem obciągnięte, z rączkami z kości sło ­
niowej, z rogu srebra i innemi podobizna­
mi od cent. 50, 70, złr. 1, 1'50, 2 do 10.

Pozłacane tow a ry  plaque: 
-Łańcuszki krótkie i długie od zlr. 1, 2, 3 do 5 
Brosze i kulczyki, w najrozmaitszzch kształ­

tach ze stali, bursztynu, korali od zlr. 1 
2, 3, 5 do 10 złr.

N a s z y j n i k i  p laąuć, podobizny bursztynów, 
korali, stali, itp.

Dalej bogaty wybór garniturów do piśania, odlewów, stolików toaletowych drew­
nianych bronzowycli, kiórek damskich, ram do fotografij i obrazów, wazonów na kwiaty, 
angielskich pudełek z wybornemi brzytwami z angielskiej stali (z poręczeniem), angiel­
skie filiżanki blaszaune, zegary, kandelabry, świeczniki, przyrządy do palenia, szczotki do 
czesania, do zębów do paznokci, do sukni, grzebinie do głowy i do fryzowania z rogu 
bawołowego, kości słoniowej, szyldkrctu, kauczuku i stali, kalendarze wskazówki dat, 
zwierciadła, nareszcie kuferki i torby podróżne.

W naszym szczegółowym cenniku, w którym wiele set artykułów jest wykazanych, 
Harujemy w handlu częściowym i hurtuwnym równie tanie ceny, —  na żądanie rozsy- 

łamy^cenniki bezpłatnie.
Polecenia za pobraniem  n a leż) tości w yp łacają  się sum iennie i szybko. (570- £-12) T

CHEFS-D’OEUVRE d e  TOILETTE! 
(Najsłynniejsze środki toaletowe!)

S z c z ę ś c i e
w Frankfurcie n. Menem.

Jako jedno z najznakom itszych
1 najrzetelniejszych przedsiębiorstw  
zaleca podpisana firma bankowa, 
przez Książęco-Brunswieko Linebur- 
ski rząd poręczone i potw ierdzone

losowanie premij rządowych
w kwocie jednego Miliona 9 0 0 .0 0 0  

z łr . w srebrze,
którego ciągnienia wygran już dnia 

l i g o  b. n i .  się rozpoczynają. 
Takow e zawiera 34 .000  Losów, z któ 
ryc.h 18.400 bezwarunkowo musi być 
w ygran, g d y ż  tylko w ygrane w ycią­

gnięte będą.
Główne wygrane są:

zfr. 4 75  0 0 0 ,  4 0 5  0 0 0 ,  7 0 .0 0 0 ,
3 5 .0 0 0 ,  2 po 17 5 0 0 ,  2  po 1 4 ,000 ,
2  po 40 5 0 0 ,  2 po 8 .750 ,  2  po
7 .0 0 0 ,  2 po 5  2 5 0 ,  6 po 3 .5 0 0 ,  7 

po 2 .625 , 1 0 5  po 4 ,7 5 0  itd.
Za nadesłaniem  kwoty rozsyłam  o- 
ryginalne Losy państwa (nie Pro­
m esy) na p ow yższę ciągnienie po 
następujących, w ed łu g plonu stałych, 
cenach: C ały  los 7 złr. —  pół-losu  
złr. 3*50 — ćwiartka złr. 1-75 w ban­
knotach, z zapewnieniem  najszybszej 
usługi. —  P lan y  losow ania jako też  
po ciągnieniu urzędowe w ykazy, prze- 

ayłają się bez żadnej pretensyi. 
U prasza się zgłaszać z pełnet/i zau- 
fa n iim  i  bezp średnio do uj oteażnio- 
nego p rzez D yrtkcyę do sprzedaży  po­

w yższych  Losów  
D o m u  h u r t o w n e g o  

(771-14) J. W. Haas,
w Frankfurcie n. Menem.

P ł y n  p r a y  w r o t c z y
(Rest.itntions-Fluid)

d l a  k o n i ,
Franciszka Jana Mitriztłtj w K0RNEUBURGU,

wyfąc/nie uprzyw. przez J. C. M. Cesarza Franc. Józefa 1. 
Flaszka 4 złr. 4 0  cent.

rKlNULtî
f i

maść na kopyta
(na kruche, pękające kopyta końskie). 

Puszka 4 złr. 2 5  cent.

Proszek na strzałkę u kopyt

D'* Bćringulera
kSPIRYTUS KORONNY
(Quintessence d’Eau de Cologne.)
v ‘ b  1 1 złr. 25 kr.

Najdoskonalszego gatunku nietyiko jaku nieoszacowane pnchnidło i woda do mycia, 
ale także jako znaki mity środek lekarski ożywiający i wzmacniający siły żywotne.

D - B e r i n g n l e r a
I0LEJEK DG WŁOSÓW Z KORZENI ROŚLIN-
w flakonach na  dłuższy n ży iek  w y s ta rcza ją cy ,  po 4 złr.t

składający sę  z  nąjudpowieduiejszych składników roślinnych na otrzymanie 
wzmocnienie i upiększenie zarostu g łow y i brody, jakoteż w eelu ustrzeżenia 

się od tak przykrych lisząjów i łuszczenia się skóry

P rzew yższające
co dotychczas było!
Ważne dla P r o m y j .™ -
skirn i Galanteryjnym, ktoregoby nie można na-

(na gnicie strzałki u kopyt końskich). 
Flaszka 7 0  cent.

(895-l-10>T ó) Vę

Proszek dla Świń,
i z c 7 ( > g ó l n l e j  p r z e c i w  g a n g r e n i e .

Paczka 6 3  ct. i 4 złr, 2 6  ct.

i P r a w d z i w e d  o n a  b y c i a :
w  K r a h o w k  : u PP. 9 1 . Jawornickieyo, Józefa  Jahna ;  —  
w e  L w o w i e :  u PP. Konstantego fSkierskiego, Piotra Hi- 

kotasza, A. Berlinera.
W BIAŁEJ p. E. Keller — w BIELSKU p. S. A. Stańko apt. —  w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski i p. A. Kaliszewski —  w BOBRCE pan A. Karpuczki—  w BRZE- 
ŻANACII p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadeuchocht. — w BEŁZIE 
p. Hrymak — w BORSZCZOWIE p. M. N iem czew sk i—  w BUCZACZU p. Ker- 
fizel i p. Kodrębski—  w CZERNIOWCACH pan E. Schmirch — w DZIKOWIE p.

Bodziński —  w GRÓDKU p. L W i l l i g  w KOŁOMYI p. M. Bolchower—
" j'j^AJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. —  w LIMANOWIE p. A. Mtlller —  
a rc P R‘ Buraftski —  w MAKOWIE p. Mayer upi. —  w MIELCU p. Wł. 
Satkowski __ w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński —  w NOWYM SĄCZU p. 
Kosterkiewiczowa wdowa —  w PRZEWORSKU p. S. Keller —  w PRZEMYŚLU 
pp. GajdeczJ^ Syn i Edward Machalski —  w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn 
_  w R0ZnT ADOJ V1E P- Karol Marecki —  w SANOKU pan Robert Barth —  
w  SMOLNICY p. h . W.mmer —  w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dawniśj 
Tomanek i p. bebensitz - -  w TARNOWIE p. J. Jalin —  w TARNOPOLU pp. 
A. Morawetz i p. — w WADOWICACH p. A. Foltin i p. Aut.
Uhma wdowa— w WIELICZCE p. r .  Wątorkowa wdowa— w ZALESZCZYKACH 
p. Józef Kodrębski i Sp.

ricłrTńTAnipI A by Szanow ną Publictność od kupowania podobizn zabezpieczyć, za- 
U o b l u v L C t llv  > wiadaniia sie, £0 tylko te pakiety i flaszki za prawdziwe uważać należy, 
które maj4 ua sobie wyciśnięty p ieczątkę A pteki obwodowei w Korneuburgu.

D r“  B ć r i n g u l e r a

Roślinny środek do farbowania 
_  włosów.

(K om p letn y  w  puzderku z szczo tk a m i i m iseczk a m i,  5  z łr . w . a )  
Uznany jako zu pełn ie odpow iada jący  celowi i całkiem n ieszkodliw y, 

aby ufarbować trwale tak zarost głowv i brody jakotćż i brwi we wszelkich 
możliwych odcieniach.

Wszystkie wyż przytoczone przedmioty, stwierdzone swemi chva- 
lebnemi własnościami, sprzedąją pod zaręczeniem tożsamości 
wyłącznie tylko następujące firmy:

w  K R A K O W IE  jed y n ie  pan J ć z c f  B f t r t l ,  nas'epnie:
W_ Hi«ł«vJ p. Leop ld Schwanzer— w Bełaie p. A. W, Grot, . w Borszezu - 
w i e  p. A, Niemczewski i Sp. -  w Hrodacli p. Ewa Korufeld i p. Franciszek 
Gomoliński aptek. — w Hrzeżanacli pan B. Fadenhecht. w **uczaczu p. 
Stanisław K ercel,— w  H m -Im  i p. Paweł N iedzielski, w C z e r n i u w c a c h  pp. 
Jgn. Schnirch i J. Szegierski, — w llrohobyczy p J- Rosenheim —  w (Gor­
licach p. W alery Rogawski apt., — w (śrńdku p. Tom aszewski apt. — w (-Py_ 
howJe p. A lojzy M uszyński,— w Jarosław iu p Rohm a p t.— w Aassach pan 
Michał Neumann,—w Kentach p. G. Streya, — w ■4°ło ,,*yl p. Joe | A d|M8. 
te*u> — w Urośnie p. Antoni K rzysztoforski - we Lwowie pp. j  j- Kleina 
wdowa p. Zygmunt Rucker apt., p. Fryd. Schubuth, p A . Berliner aptek (przed­
tem Laneri), i p. Piotr Mikolasch — w L i s h o  pan Robert Barański aptek., — 
w Manasterzyskach p J. Lipschfitz — w Sllknltncach p. Stanisław Mied- 
hcki aptek. — w Ufy ślenfcacli p. F. Sendler, w Nowym .  Targu pan 
Karol Laur,— w W owym Nączu p. Ignacy Garan — w Hrzemyśu p. Edward 
Machalski, - •  w Przeworsku p. Feliks Świtalski apt. — w Hodowcach pan 
Karol Teichmann, — w Rawie KusklcJ p. Ant. Distl w Rzeszowie p. Igna­
cy Scheiter i Sp —w Sadoftńrze p. A. St. Bursa — w Sanoku p. j an Zarewicz 
— W Samborze p. Antoni K r o m e r  — w Sędziszowie pan Jan Kownacki — 
w Skalacie p. T. Dziem bowski — w Sokalu pan A. W. Grot,   w Stani­
sławowie pa Ferd. Stecher apt, dawniej Tomanek, — w Serecie p. J. D em -
pn iak,— w Suczawie p. J- Szegierski — w Tarnowie p. J . Jahp i pan Hen­
ryk Koy, — w Tarnopolu pan A. Morawetz 1 p. Wnl. Sta. hiow|cz — w ł la -
dowicach p. F . F oltin ,— w.Kaleszczykach p. J ó zef Kodrębski, — w 5Ż«ił-
hwi p. Rosie Barbag, — w Kurawnie p. W ładysław Postępsfci. ’(8f 2-1?-i2)T

„ niektórych' artykułów:
Albumy na Fotografie na 25, 50 , 100 i 290 obra 
zów, oprawne w płótno lub w skórę po 40 70 
80, 1 złr. 20 cnt. i*pb cnt. 3, i 6 złr .J a k ie ż  sa­
me grające dwa najnowsze utwory od złr. 12 w.a. 
Nesesery _ damskie 4 o, 50, 80, 1 złr. 20, 1*50 i 
3 złr, 2eż same g r a ją c  najnowsze utwory od złr 
18. T o f y  ręczne 1 podróżne 1 złr. 30 cnt. 1*50 
d° 6 złr. le k i  do p isan ia  z przyrządem lub bez 
rO cnt.. do 5 zlr. 7'e£j d ia  dziewcząt i  chloo-

AV ,  złr* 80 cnt* P ortm onetki, Ć y -  
z o r v U i N n  .Puf resy' ) Ó cnt. do 3 złr. S cy- 
F ^ ed m i t JCj  l  an9 lelsk ie  od 10 cnt do 1 złr. 
oT , , z drzew a 1 C u k iem iczk i 30 ,40,80.

. s,) K ase tk i na rękaw iczk i i  koszto-
wności w ybijane. 1 złr. 1 złr. 50 cnL 3 złr 
unrzyneczki na cygara ozdobne• 1 złr. 50 cnt.

zń*. 50 cnu. 5 złr. Wachlarze drew niane  40 c. 
Jez malowane 50 i 60 c.Też najnowsze jed ­
wabne, od 1 złr. 20 c. do 3 zlr. - Wachlarz, 
oalowe 1 m ateryalnei od zlr. 1*60 do 5 złr. — 
O praw ki na bukiety, od 60 cent. do złr. 1*50 — 
Obrączki do w łosów  kauczukowe i  bronzowe 
od 10 c. do złr. 1*50 — N ajnow sze kosztowno­
ści dam skie: Bros/ki, Kulczyki, Kolie, Branzo- 
letki ze stali, bronzowe, Jett. koralowe lub z naj 
przednlejszego drzewa różowego, pojedynczo lub 
całemi garniturami. — N aczyn ia  porcelanowe i 
inne po cenach fabrycznych. — N ajnow sze szel­
k i angielskie  od 80 cent. do złr. 1*60 Sznelki 
pięknie wyrabiane, 50, 80 cent. i 1 złr. Wielki 
wybór Zabawek i gier od in  ct. — Szczególniej 
zalecające się  Hękawlczki (ślące d la  dam  

mężczyzn, 60 cent., najlepsze na 2  g u zik i 75 c.
Polecenia bezzwłocznie i pewnie za po­

braniem należytości na poczcie ukButecznia się: 
niedogodne zmienia się bezpłatnie.

Adres: ,A n  den allbekannt b illiqsten  
N urnbergergeschaft, Wien, F reiung.N . 1, neben 
C ajee ochrader. (567- 4 -)

WIEŚ Stróże wjżnie,
W obwodzie Sądeckim położona, z wolnej 
ręki <lo sprzedania. Bliższej wiadomości 
zasięgnąć możn.i u W go S ebalda  Freun- 

i f nta As8ekurncyi krajowej w Są­
czu, lub w miejscu pod cyframi f  X, 

post. rest. Grybów; — gdrle również

5 korcy czystego nasienia Lnianki
po cenie 12 zir. w. a. dostać inoina. 

(703-5)T



CZAS z Niedzieli 3 Maja 1868.

Kupony
od Akcyj kolei Południowej (Lom­

bardów), 
od Akcyj i Obligacyj pierwszeń­

stwa kolei Lwowsko-Gzernio- 
wieckiej, 

i od Pożyczki srebrnej z r. 1864,
płatne dnia 1 go Maja r. b., wypłaca po 

kursie najkorzystniejszym
K a n t o r  W e k s l o w y

Alberta Mendelsburga
w K r a k o w i e , !  (882-4 5) 

w Rynku Głównym pod L. 52.

STROP CHINY I ŻELAZA
PP. G r i m a u l t  &  C .

A p t e k a r z y  w P a r y ż u .

W kształcie płynu przeźroczystego 
r zyjemnego, lekarstwo to łączy w sobie 
chinę, która jest środkiem tonicznym naj­
wyższej potęgi, i żelazo, które jest krwi 
żywiołem i zasadą. Najznakomitsi lekarze 
paryzcy przyjęli go dla leczenia bladacski 
i późnego rozwoju ciałotworu u młodych 
panienek. (734-1l)

Pod jego wpływem ustają najniezno­
śniejsze boleści, pochodzące z niedokrwi i 
upławów, ułatwia on wydzielanie się regu­
larności miesięcznej; działa bardzo po­
myślnie na dzieci skrofuliczne i limfatycz- 
nego organizmu. Wznieca apetyt, ułatwia 
trawienie, jest najdzielniejszy środek na 
niedostatek krwi u osób wycieńczonych 
z powodu pracy, przychodzących do zdro­
wia po długich i ciężkioh słabościach.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
Brunona Miczyńskiego i W. Kedyka (dawniej 
śp. Wojciecha Moledzińskiego; we Lwowie w ap­
tece Piotra Mikolasza, Rukera i Berlinera; w Bro­
dach w aptece p. Fraznosa; w Poznaniu w ap­
tekach Dra Mańkiewicza i Elsnera. w, Brodach 
\W aptece p. Fransos; we Wieduiu w składach 

-^ftą teryałów  aptecznych: pp. Kaabę

I *  R E  W  U  M E  R A  T A
na

wychodzący od IV, kwartału 1867 we Lwowie

„Tygodnik Illustrowany,"
wynosi: rocznie S  zfr. — półrocznie 4  złr. —

kwartalnie 2  złr.
W dotychczasowych numerach były umieszczone następujące życiorysy wraz 

z rycinami: Agenora hr. Goluchowskiego, Dra Józefa Dietla , Leszka hr. B or­
kowskiego, Jana M atejki, J. I. Kraszewskiego, hs. Adama ^Sapiehy, Michała 
Czajkowskiego (Sadyka Paszy), Artura Grottgera, Alfreda hr. Potockiego, Ka­
rola Szajnochy, Jenerała Władysława Zamoyskiego, Karola Libelta, Henryka 
Schmitta, Tadeusza Kościuszki w  Szwajcary], Juliusza Słowackiego, Włady­
sława Niegolewskiego.

Prócz tego znajdują się w każdym numerze powieść, poezye, opisy sła­
wniejszych miejsc, rozmaitości i humoreski wraz z typami wyjętemu z życia spo­
łecznego i towarzyskiego. W krótkim czasie rozpoczniemy druk dramatu histo­
rycznego Leopolda hr. Starzyńskiego, p. n.: „SYN BOHDANA" (Chmielnickiego), 
którego to dramatu cenzura nie dozwoliła przedstawić na scenie Lwowskiej.

Kompletnych zeszytów z IV kwartału 1867 i I. kwartału 1868, 
nabyć możną po zniżonej cenie 3  z f l* .

(849-3-3)1’

ROder.

r / a d

Tylko 4  złr.
kosztuje p ó ł - l o s u  oryginalne­

go (nie Promesa) na
wielkie losowanie pieniężne

zaręczone przez 
ksiąięco-Briinświckl 

P a ń s t w a .
Początek ciągnienia w tluiu 11 

tego miesiąca.
Główna wygrana talarów 100 .000 ,
6 0 .000 , 4 0 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 , 2 po
1 0 .0 0 0 , 2 po 8 .0 0 0 , 2  po 6 .000 , 
2 po 5 .0 0 0 , 2 po 4 .0 0 0 , 2  po
3.000, 2 po 2 .500 , 4  po 2 .000 , 6 
no 1.500, 405  po 1 .000 , 5 po 500 , 
425  po 400 , 155 po 200 , 129 po

100, 11 .450  po 47 .
Cały oryginalny los kosztuje 8 złr. 
Pół losu oryginalnego „ & »
ćwiartka -  » »

Zamiejscowe polecenia, opatrzone 
..mesami, wypełniam szybko i z y 
ekrecyą, a urzędowe wykazy
n ia  i p ieniądze w ygrane  ̂ w ysy
natychmiast po rozstrzyg01 0̂’1)^ , 

Upraszam zgłaszać 8>§ e P . g_ 
dnio do Kantoru bankoweg , 
mu specyalnie powierzono sprzedaż 
Losów rządowych. ( ,

Sally Masse,
W Hamburgu.

Środek odrazu uśmierzający 
głowy gwałtowny i newralgiją, zwany

; G U A R A N A
i pp.GRIMAULT etC'.captekarzywPARTZU

Jest to l e k a r s t wo  n i e wi n n e ,  a J  
łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; s 
niem pp. Orimault et Cie do Francyi spr _ 
wadzone Sprzedaje się’ w pudełkach po 1 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w języku polskim. ^731-31-38)

Każdy pakiecik opatrzony jest podpi­
se m : , Orimault et Qie.u

Dostać można w Krakowie w aptekąch 
p. Brunona Miczyńskiego i w ap tece  „pod 
B aran k iem " p. Redyka we Lwowie w ap­
tekach PP- Zygmunta Rukera, Berlinera i 
Piotra Mikolasza; w Brodach w aptece p 
Pranzosa: w Wiedmu w okładach m ate- 
rya tów  aptecznych p p . R aabe i Róder, 
w R zeszow ie w aptece p . Szaittera.

p r e c z  z  S i w i z n ą !

Woda Pani Dorat
11, rue de Caumartin a Paris. 

Użycie jednego fiakomk*

h l L .  Woda jest -Te T
nalazkiem: tania, nieszko » •  ,
bynajmniej farbą; bardzo> s ^
pobiega wypadaniu włosów 3
kie natury wyrzuty naskorne. (7

Dostać można w Krakowie w aP^c®,  ̂
Brunona Miczyńskiego, we Lwowie 
Piotra Mikolasza.

Od Adminisłrącyi.

18 P ożąd an e p rzyjem n ld la  
dla dacha czasa! 68

Mechaniczne, tak zwane 
wieczne Ualemlarze,

nader dokładnie i wytwornie wy- 
\konane, mogą być noszone jak 
(medaliony przy łańcuszkach do ze­
garka, tak u dam jak i mężczyzn, 
pokazują za pomocą mechanizmu 

na jednej stronie długość dnia i nocy, wschód 
i zachód słońca, na drugiej stronie bieżący 
tydzień i miesiąc.— Jedna sztuka 45 cent.

aa

Sądzimy, że dla osób, które rzadko Wiedeń swoim pobytem zaszczycają, przyjemnie 
będzie jeżeli zwrócimy ich uwagę na ceny naszych wyrobów, a szczególnie na prawdziwie 
dobry ’gatunek naszych towarów. Przez obecnie niskie porto pocztowe każdemu jest umo- 
żebnione zamiast kupować w prowincyonalnych miastach drogi towar z wysokiemi procen­
tami natychmiast się do nas udać o każdą drobnostkę. Pierwszy austryacki komisowo-roz 
syłkówy interes w środkowym punkcie miasta Wiednia, Karntnerring N. 3, uznanym jest 
jako największy i najznaczniejszy; towary, które w ogromnych ilościach w najodleglejsze 
prowineye codziennie rozsyłanemi bywają, zawdzięczają swą wziętość swemu zawsze nowe­
mu kształtowi i dobrej jakości; jak z drugiej strony staramy się, każdą drobnostkę sumien­
nie i szybko wypełniać. Przesyłki uskuteczniają się za pobraniem należytości pocztą. — Za 
opakowanie nic się nie policzą. _ (808-312)

Pierwszy austryacki komisyjno-rozsyłkowy interes
T r a u g o t t a  F e i t e l  w w i e d n i u ,

Karntnerstrasse N. 57 und Karntnerring Nr. 2, gegenttber den Drasche-Haus.
Najnowsze klejnoty (nie bron- 

zowe) wykonane z podwój­
nego nowego złota.

Brosza, 1 sztuka w wytwornem 
puzderku, 30, 40, 6C, 80 cent., 
do 1 złr.

1 para Kulczyków, czarno emaliowan., stalo­
wych lub według wyboru, 35, 50, 80c. do 1 zł. 
Bransoletki pełne, 1 sztuka złr. 1 do 1-50. 
Medaliony rznięte, emaliowane 1 szt. 10, 20, 
40, 60 cent.
Łańcuszki do zegarka nowe paryzkie, 30, 60, 

90 cent.
Ł ańcuszk i do zegark a  na sz y ję  z  em aliow aną  

sprzączką, przep yszn ie  w ykonane, złr. 1-60. 
Ł ań cu szk i do zegark a  sta low e k rótk ie , 10, 15, 

30 ct. — na sz y ję  30, 70, 90 cent.
1 para guziczków do rękawów 35, 35, 40 ct.
1 guziczek do koszuli 3, 8, 15 cent.
1 guziczek do kołnierza z kości, 3 c. - - po­

złacany 5 c. — z perłowej macicy 9 ct.
P p t r z e b n i c z k n  do szycia 
w wytwornem pudełku skó- 

rzanem: 
składający się z nożyczek, 
naparstka, igielnika, igliczki, 

sztyftów, noża, szydełka itp., 90 cent. — dwa 
razy większy złr 1-30 jeszcze ładniejszy 3 zł 
A n g ie ls k i  p a p i e r  l i s to w y ,  z bezpłat 

wyciśnieniem wszelkich imion, liter i koron* 
1(0 sztuk, 8ka, welinowy biały 40 kr. ’ 

tychże z 100 kopertami 65 ct. 
grubych podwójnie prążkowanych 
lub liniowanych 60  ct. 
tychże ze 100 kopertami złr. 1-05. 
w 4ce welinowych 80 ct. 
tychże podw. prążk. lub lin. 90 ct. 
w See, w pięknych różnych kolo­
rach 60 ct.
tychże ze 100 kol. kopert, zł. 1.2 0 . 
wewnątrz emaliowanych 35  ct.

100 szt. ang. listów z modnemi 
monogramami, 90 ct.

Inc " £ chże z kopert. 1-40. 
1 00  „ Kart wizytowych wy- 

. konanych w jednej mi­
m o t 1 , nucie, 50 cent.
ICO sztuk podwójnie lakierowan. litografowa 

nych. dokładnie wykonanych 90 ct 
Bilety mogą mieć 3 do 4 wierszy, nic sie wie 

cej me rachuje. ’ - w,5
1000 sztuk dobrze gumowanych Pieczątek zło
innoC° T h’ Wie' k0ści dowolnej z h  H o  
1000 najnowszych czerwonych jak lak 3-50 
1 pudełko z literami 10 cnt. ’ 3 ’
1 ■/ I z Pięknemi kwiatami 10  cnt

Znaleźć możua największy Wybór wielu ty ­
sięcy pożytecznych i p rą k ^ c /p rz e d m ttó ^ ,  

jako ło:
7 p h lw 'n ^ k ”mÓ'T>-iSuCZ0tljli:' Szczoteczek do 

Pilek ^umianych, Bronzów, 
Ciężarków na papiery, Ołówków, Sztućców ze 
srelra chińskiego, Łyżek, Widelców, Noży, 
Świeczników, Towarów pakfonowych, Strzelb, 
Rękawiczek, Wachlarzy, Szelek, Krawatek, 
Kołnierzy, Ogniczek, Serwisów do kawy, her­
baty i jadła, Przyrządów do rysunków, Ra­
mek, nareszcie ogromny wybór Zabawek i 
Oier towarzystkich i tp.

Potrzebą do szycia jest no- 
>wo wynaleziona Maszyn­

ka »*» nawlekania ig iet, za pomocą 
której nawet ciemny w jednej chwili najcień­
szą igło nawlecze. Takowa w wielkości igiel­
nika, kosztuje 30 cent.

.Pociągacz, z dziurkowa­
tej angielskiej kompozycyi, 

zaćmiewa każdy dotąd zrobiony wynalazek. 
Klingi po 3 lub 4-razowem pociągnieniu, są 
gładko wyostrzone. — Cena za sztukę 35 ct.

O góhyjterm om etr i
j:| b a ro m e tr  z posrebrzaną 
^  płytą w wytwornem pu­

zderku, w domu do zawieszania lub do po­
dróży, każdy sobie z pewnością kupi. — J e ­
dna sztuka 35 cent.

Scyzoryki angielskie z Bes- 
semskiej stali, z 2 lub 3 ostrzami. O- 

prawne w kość 25 cent., w perłowa konchę 50 
cent., w szyldkret 60 cent.

funder. HR** Ptaszek cudowny 
z pozłacanego metalu,
jest teraz najpiękniejszą za­
bawką kochanych dzieci. Ten­
że łudząco naśladuje śpiew 

sztuka kosztuje 60 cent.

Z ogromnego Składu Mydeł toale­
towych, Pachnideł itp., podnosimy tu 
szczególne prawdziwe glycerynowe My­
dło przeźroczyste. 1 sztuka bardzo duża, 
z udanym portretem Króla węgierskiego 10 c.

Posiadacz Latarni 
magicznej, każdy jest 
Czarnoksiężnikiem.— Ta 

__ _ _ prześliczna, zarazem tak 
dla młodszych jak i starszych pouczająca za 
bawka, która przedstawia 72 rozmaite sławne 
postacie, z przyjemnością widzianą jest w to­
warzystwach. 1 sztuka z przyborami 80 c, 
Większa złr. 1-20. Jeszcze większa złr. 1-50.

B R -  Koszyczek napełniony pachnidłami i My­
dłem, przedstawiającym różne owoce w 3ch 
wielkościach. Za sztukę 60, 70 i 80 cent.

Y .a  P « d « r n n k l  odpo- 
wiedniemi szczególnie wy­
tworne Parasolki z lyoń— 

skiego jedwabiu, 24“ długie, w dowolnym mo 
dnym kolorze, z ładną rączką złr. 3-50. — 
Deszczochrony alpacca złr. 3-50 — z jedwabiu 
złr. o-50. — Wszystkie z drutami stalowymi 
i laską drewnianą.

sło w ik a .

100
100

100
100
100
100

   irzy,
Cenników na wszystko udziela się każdemu bezpłatnie.

Pierwszy austr. komisowo-rozsyłkowy Handel Trail fot ta Feitla
   TIT 1 n <1 n  1 11 TT"rimłtinM*., n  rw XT O    J  T7 ’• ^ ^W W i e d n i u ,  Karntnerring N. 2 und Karntnerstrasse

Do handlu bławatnego

AMTOMIECiO CZERNEGO
nadeszły świeże towary na letnią porę, oraz wielki wybór kołder wełnianych 
i watowych, dywanów, kap na łóżka, materacy, szalików i krawatek jedwabnych, 
mankietków z kołnierzykami i t. d.

Tenże handel przyjmuje i nadal d o  f a r b y  wszelkiego gatunku materye 
i suknie, po cenach bardzo niskich. (83i - 3)T

Z e g a r y  w ie ż o w e
najnowszego układu

dla kościołów, zamków, will, fabryk, stacyj kolei żelaznych itd. w każdej 
wielkości z zupełnem zaręczeniem, jakoteż w s z e l k i e  g a t u n k i  z e ­

g a r ó w  w a h a d ł o w y c h  dostawia po najtańszych cenach 
pierwsza i jedyna fabryka wielkich zegarów

L. i Resclia w Wiedniu,
Mariahilferstras8e Nr. 61.

Cenniki, rysunki na żądanie bezpłatnie. Wszystkie w nowszych 
czasach ustawione w Wiedniu i na prowinćyach zegary wieżowe pocho- 
chodzą z tej fabryki. (813. 2 -6).

Uwiadomienie.
Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i Myszy
za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i Szczury, w kształcie świecy. 

Cena flaszeczkl 50  cent.
Takowej niefałszowanej dostać można, 

w Kr a k o w i e  u pana iTI. F a t v o r n i c -  
h ie g o ,  we Lwowie u pp. Konstantego 1- 
skierskiego, Adolfa Berlinera, Zygmunta 
Rukera i Piotra Mikolasza; w Tarnowie 
u pp. JózefaJahna i H. Koyi. (896-1-u j

3°
3(

Oftl A A f t  f n a r t l m i l T O  I  A  f i l i  mia9ta Bruk8ellb  główne wygrane 25.000 
W |0  1 U U “ 11 d l l l l i M f  C J j U iS j  franków w złocie; rocznie 4 ciągnienia, 
jako to: 4go Maja, 15go Sierpnia, 15go Listopada, 15go Lutego.

1  miasta Antwerpii, główne wygrane 50.000 franków w złocie, rocznie
0 3 ciągnienia, jako to: Igo Czerwca, Igo Października i 1 Lutego.

l A n - f r a n l / A W A  I  A Kredytu komunalnego; główne wygrane 
0 l v l r  I I  ( I I l K ' M l  l" I j U iSj  40.000 franków w złocie, przez rząd po­

ręczone; rocznie 4 ciągnienia, jako to: 1 Maja, 1 Sierpnia, 1 Listopada, 1 Lutego.
Wszystkie te rodzaje Losów są w c. k. austryackiem Państwie prawnie do­

zwolone i są wszędzie według dziennego kursu do nabycia. Wygrane będą na­
tychmiast bez potrącenia w złocie wypłacane.
Za rocznem upłacaniem ratami . . . po 15 złr. w. a. i Z pierwszą upłatą cała wy- 

1 2 -miesięcznem upłacaniem ratami „ 5 „ „ „ | grana należy do kupującego
M )y r e le c y a  B a n l e u  p o p u l a r n e g o  

w Bruges (Belgia).
Ośoby, które jeszcze przed lym  Czerwca za ratami kupują, Otrzymają bez­

płatnie jednę Promesę z roku 1864 na ciągnienie Igo Czerwca 1868, i mogą jeszcze 
oprócz tego wygrać 250.000 złr.

Hf Bi. Do nabycia, pod temi samemi warunkami wypłaty, u naszych pp. Ajen-
— Wykazy ciągnień bezpłatnie po każdem ciągnieniu.
Nasza Ajencya dla Galicyi (z wyjątkiem obwodu Krakowskiego) znajduje się 

u p. Pinkasa Reicha W Rzeszowie — dla Kroacyi i Sławonii u p. M. Langrafa, 
wekslarza w Zagrzebiu — dla Debreczyna w Węgrzech u p. Jakuba Ktaza w De- 
breczynie, gdzie także oryginalne Noty depozytowe po oryginalnych cenach są do 
nabycia. (853-2-3)T

Liczba odbiorców włącznie z Galicyą wynosi prawie 9 .500
Szanownej Publiczności monarchii Austryackiej

oznajmia n a j w i ę k s z e  przedsiębiorstwo

Fabryki płócien i bielizny
JEC. MET- Ł m

Filia i fabryka przy Karntnerring N. 1, Skład główny: Karntnerstrasse, 27, 
„ s u m  E r z h e r z o g  K a r l , "

że na W y s t a w a c h  p r z e m y s ł o w y c h  najwyższemi i mianowicie

m e d a l a m is r e b r n e m i
j e d y n i e  i w y łączn ie

W ystawa przemysłowa
1 S 0 7 . o d z n a c z o n e  by ło .

Załatwiając wszelkie zlecenia listowne (w każdym języku pisane), za przesyłką go­
tówki, za pobraniem przez pocztę lub kolej, to jest (przy odebraniu paki z towarami, 
składa się należytość i gotowi jesteśmy takowe wszędzie rozsyłać. — Przytaczamy niżej 
pod lupełnem  zaręczeniem Cennik znacznie zniżonych cen fabrycznych

Z lnu 
rumbur- 
skiego

Koszule męzkie, (potrzeba objętość szyi podaćj, po złr. 160, 
2, 3, 4, 5, do 6 złr. najcieńsze.______________

Koszule damskie, 2-50, tudzież formy szwajcarskiej ^zupełnie
nowego fasonu z haftami po złr. 3, 3'50, 4, 5, jako też najcieńsze ko­
szule lniane i batystowe z haftem, także kołnierzyki (Fantasie parisien-
ne) po z)r. 6 do 8.

Koszule damskie nocne, z dłngiemi rękawami po złr. 3 60, 
także haftowane po złr. 5 do 6-

Ga t k i  męzkie, po zlr. 1,1*50, 2, 3*50 do złr. 3, krojem do ja ­
zdy, francuskie i węgierskie fasony.

M a j t k i  d a m s k i e  lniane, perkalowe lub barchan., po złr. 3, 2-50, do 3 z haftem u spodu. 
D a m s k i e  n e g l i ż e  albo g o r s e ty  n o c n e  perkalowe lub z najlepszego barchanu, od 

złr. 3 do 3-50, lniane lub z francus. batystu haftowane, po złr. 3*50, 5 do 6._____ _
9*ońcxoclty lub sikarpetki, tuzin po złr. 5, 6, 8 do 10 złr. najcieńsze._____
Koszule m ezkie zbytkwwe z artyst. przodem (podać objętość szyi) po zł. o, ' do 8
Koszule inęzkie flanelowe różnobarwne, po złr- 4-50, 5 do 6, (podać objęt. szyi), 
Kołnierzyki podług najnowszych fasonów, tuzin po złr. 2, 3 do 4, (podać, objęi._szyj).
Cliustki do nosa lniane, tuzin po złr. 

złr. 2-50, 3-50, 4, 5, 6, 8 do 10.
1-60 do złr. 3 za małe, większe i cieńsze po

C h u s tk i  d o  n o s a  b a t y s to w e  d a .» is k ie , tnzin po złr. 5, 6, 1, 9 do 10 najcieńsze.
■■■„ , ^ n . . , ć w  tuzin tylko złr. a. «, 7 do 9 roboty adamaszkowej nicianej. 

J e d e i i  i r a r n i t u r  »«..r«»~y ln i a n y  na 6 osób (jeden obrus z 6 serwetami) po złr. 5. 
6, 8 do 10 złr. najcień. roboty adamasz., na 12 Q8Ób kosztuję toż Bamo podwójnie..

rv i k o l o r o w e j  T ia~ |» o śc łe l ,  po złr. J |^ 9 , 10  do 13 za najcieńsze. 
3 0  ł o k c i  p ł ó t n a  z  p r z ę d z y  r ę c z n e j  bielonego, podwóina nitka, niebielone po złr 

7-50, 9-50, 11, 13, 15 do 18 złr najpiękniejsze.
30 łokci p ł ó t n a  g o s p o d a r s k i e g o  po złr. 14, 16, 18 do 20 złr. najpiękniejsze.
40 do 43 łokci przedniej weby (na cienką pościel lub na 12 koszul), po złr. 14, 15, 18. 

23 do 24 za najcieńsze.
48 łokci plńt na webowego belgijskiego, sztuka po złr. 

szule polecenia godne.
23. 25, 30 dO 35 na ko- 

(4s9-b-50)T
50 do 54 łokci niezrównanej dobrej rumburskiej lub holenderskiej weby (przę­

dzy ręcznej i 5/« szerokości, sztuka po złr. 20, 26, 30, 35, 40, 50, 60 do 80 złr.

Koszule nie 
przystające 
najlepiej od­
bierają się 
napowrót.

Zamówienia z prowincji odsyłają się najdokładniej; 
sprawunki za przesłaniem pieniędzy lub pobraniem pocztą 
pod zaręczeniem. Cisty zaś uprasza się adresować': 
a n  d i e  E e i n e n « u t u l  U  i i s c h e - F a h r i R ,
Karntnerstrasse N. 27 im Eckgewolbe der Himmelpfortgasse. 

____________„.zwro E rzherzog  K a r la W ien. __

Odbiorcy lub 
kupujący za 
50 złr. otrzy­
mują 6 ser­
wet "w poda­

runku.

Odkrycie
zrobione stanowiące epokę: pra­
wo natury porostu włosów jest docie­
czone. Pan Karol Mai 1 y w W ie­
dniu, znany jako pilny badacz życia wło­
sów, wynalazł tak zwany Ewalinowy środek

porostu w łosów  
i brody,

któremu jeszcze żaden inszy kosmetyk 
w skuteczności nie wyrównał.

Częste używanie Ewalinowej Pomady na 
włosy, sprawia cudowne skutki, gdyż nie- 
tylko, że się zapobiegnie wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu  
natychmiast ustaje, ale na łysych miejscach 
powstaje nowy włos, tak jak Ewalino- 
wa Kssencya na brodę u 17-letnich 
młodzieńców silną pełną brodę wywołuje.

Gdy pan Mally jedynie w interesie swych 
bliźnich bezprzestanne badanie na tym polu 
robi, uprasza się każdego, aby ck. uprzy­
wilejowanych K wali nowych wyro­
bów nie brał za insze kosmetyki.

Mallego Ewalinowa Pomada na włosy po 
1 złr. 60 cent. Essencya Ewalinowa na po­
rost brody po 2 złr. 50 cen t, są do naby­
cia w KRAKOWIE u pp. J ó ze fa  J ą k ­
ną i Leona Feintucha  — we Lwo­
wie u aptekarzz pp. B erlin era , J*. 
M ikolasza  i S ,  B uckera. tudzież 
we wszystkich rozgłośnych aptekach i do­
mach handlowych Europy. — Pod adre­
sem.* , Charles M ally in Wien, Wie­
deń, Paniglgasse Nr 7,“ będą polecenia na 
pojedyncze słoiki za gotówkę lub zaliczkę 
pocztową szybko wypełniane. (828-1-)T

Paryż 1 Wiedeń
1867. j 1866.

Londyn
1862.

Graben fllr. 3
1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse

w Wiedniu

Skład Ubiorów
Kellera i Alla,

odznaczony^ . ' *, *-(
najwyż. medalami I86T.

MWtTH GESELLSCHArr IN SAIZHUAG OEMJfeHir&a It

od 5 do 24 złr. 
od 8 do 28 „ 
od 6 do 22 
od 14 do 28 
od 16 do 30 ” 
od 8 do 26

■ od 13 do 36 ’ 
od 4 do 12 „

■od 4 do 12 „
■ od 2 do 8 v
■ od 3 do 8 „

poleca najwytworniejsze męzkie Su 
knie własnego wyrobu, według naj­
nowszych żurnalów mody, po z a ­

d z i w i a j ą c o  t a n i c h  c e n a c h .  
Modny wierzchni Surdut

M ' S  z lr .T R
F b i o r  w i o s e n n y

złr. *
Surduty wiosenne . . .
Wierzchnie surduty . .
Surduty do polowania .
Fraki i surduty . . . .
Księże suknie................
Ranne suknie (szlafroki)
Całe ub io ry ....................
Surduty kancelnryjne .
S p o d n ie .........................
K am izelki.................. ’
Ubiory gimnastyczne !

Prócz tych wszelkie możebne

przedmioty ubiorów męzkich.
Zamówienia osobiście lub listownie 

za łaskawem oznaczeniem miary sz  e roko - 
śc i p i e r s i  (piersi i pleców), s z e r o k o ­
ści  b r z u c h a  (naokołostanu), d ł u g o ś c i  
k r o k u ,  będą za przysłaniem należytości 
lub za zaliczką pocztową najdokładniej 
wypełniane. Cenniki na żądanie rozsyłają 
się bezpłatnie. (1551-83-200)

I W  Aby zaufanie Szanownej Publicz­
ności, którem jesteśmy zaszczyceni i na­
dal pod każdym względem zachować, ze 
względu na nawał zajęcia, nie jesteśmy 
w stanie co dzień przychodzących nowych 
próbek materyj do przejrzenia przesyłać, 

r a m b le ,  przy oznaczeniu ko- 
u ceny, wybór Sukien według nasze- 

go najsumienniejszego sądu -  dodajemy 
do każdej paczki kartkę zaręczenia, że Su­
knie od nas wzięte, jeżeli z jakiego bądź 
powodu nie są odpowiednie, przyjmujemy 
takowe napowrót.
Keller et Alt. Graben Nr. 3, Wien.

Caworokotne, kuto, przez o. k. Frzijil cechowy w ^Viedniu wypróbowane i znaczone, 
w agi dziesiętne z czworokątnym mostem, z 5-let niem zaręczeniem,

d a le k o  c z u lsz e , tr w a lsz e  i  p r a k ty c z n ie js z e  a n iż e li  tr ó jk ą tn e , są  d o  n a b y c ia  p o  n a s tę p u ją c y c h  z n iż o n y c h  c e n a c h :
Wytrzymałość wagi: 1, 2 , 3, 3 , 40 , 15, 20, 25, 30, 40 , 50  cetnarów
Cena t e j ź e T ^  2 5 > 3S . 4 5 7 ~ 5 5 )  10, 30, 90, TOÔ  1 1 0 .

„ Potrzebnych funtów do wag dostarczam po najtańszych cenach.
wnie wyrabiam i mam zawsze w zapasie " W a g i  h u ś t a j B C C  (Balancewaage), bardzo praktyczne i

iM M b

zaręczeniem ; g d ziek o lw iek  m oin a  je  postaw ić l

Wytrzymałość

ważyć, nie. potrzebując ich przytwierdzać na jakimś 
dostarczam według życzenia.

2, 4 , 1Q, 2 0 , 30, 40 , 60 , 8 0  funtów

trwałe, z 5-letniem  
postumencie. Talerzy do nich

W aga obustronna.

Cena: . . złr. 0, 12 , 46 , 24 , 30 , 35 , 45 , 5 5
Wyrabiam także i ma m na Składzie W a g i  b y d l ę c e  

^  wykonywane z kutego żelaza, próbowane i znaczone
Wytrzymałość:

z poręczami, 
przez c.
45, 20,

im, aby na nich ważyć woły, krowy wieprze, cielęta, ow ce, 
k. Urząd cechowy w Wiedniu, z 10-letniem zaręczeniem. 

25  cetnarów
^jVzTpotrzebnem i ciążnikami.

i t. p

(355-1 M 2)

Cena //p 4 0 0  4 20  440W a g a  d ziesiętn a , csw oro-hątna. • • £l1" » Jplaza 7 4 0-letniem
Nakoniec wyrabiam wypróbowane s e t n e  B lO S t O W e , aby na nich wążyć obładowane wozy ciężarowe, wozy z ku eg , zaręczeniem .

Wytrzymałość: 50 , 60, 70, 80, 400 , 156, 2 0 0  cet.
l i .  B u g a n y i fCena . . złr. 380 , 4 0 0 , 4 5 0 , 5 0 0 , 550 , 6 0 0 , 7 50

■ ^ P Z a m ó w ien ia  zamiejscowe wypełniają się albo za nadesłaniem gotówki lub zaliczką pocztową

Fabrykant Wag i ciąiników ”Singerstr asse W- *®*



CZAS z Niedzieli 3 Maja 1868.

Nakładem
W . Pisza w Bochni

wyszły następujące dziełka, które dostać 
można we wszystkich księgarniach. 

Dwa Różańce, jeden o N. Imieniu Je­
zus, drugi o Najśw. Pannie Maryi 
wraz z ich history, i krótką nauką
0 tychże używaniu, dla w ygody Braci
1 Sióstr tegoż Bractwa. Cena 20 cnt. 

Majowe nabożeństwo, czyli mie­
siąc Maj poświęcony ku czci Boga 
Rodzicy Najśw. Pannie Maryi nie­
pokalanego poczęcia (wydanie nowe) 
wielu pieśniami pomnożone. Cena 
30 centów. ____

K siążeczka do modlenia się na całą 
uroczystość oktawy Bożego Ciała. 
Cena 12 centów.

Mabożeństwo do S. Rozalii Patronki 
przeciw morowemu powietrzu, wielce 
skuteczne. Cena 12 cnt. (8 5 9 . 2-3)T.

Ogłoszenie licytacyi.
L. 1 6 3 . --------------

Na mocy upoważnienia przez Wysoki 
Wydział Krajowy pod dniem 2 4  Lutego 
1868  r. do 1 801 wydanego, Dyrekcya 
Szpitali podaje do publicznej wiadomo­
ści, iż w dniu 14 Maja r. b. o godzinie 
10  przed południem w kancelaryi Szpi­
tala św. Łazarza w Krakowie odbędzie 
się licytacya drzewa w sekcyi I, lasu do 
dóbr Rączna należącego, na sprzedaż 
przeznaczonego, w przestrzeni morgów 
15  kw., od sumy ryczałtowej w kwoere 
złr. 1 5 7 6  cent. 42 . w. a. Chęć kupna 
mający zechcą na term inie w miejsce 
wyż oznaczone przybyć zaopatrzeni w wa 
dyum w kwocie złr. 1 5 8  w. a.

Do dnia i godziny licytacyi składane 
być m ogą w kancelaryi rzeczonej na 
ręce Rządcy Szpitala deklaracye opie 
czętowane, gdzie także warunki tej sprze 
dąży odczytać można.

Z Dyrekcyi Szpitali Ś. Łazarza 
i S. Ducha 

Kraków dnia 28. Kwietnia 18 6 8  r
(881. 3) T.

L.371.

Z powodu nastąpić mającego odbioru 
dróg powiatowych w swój zarząd, uchwa­
lił W ydział Powiatowy Rzeszowski, z za­
strzeżeniem zezwolenia Rady, przyjąć te­
chnika znającego się na budownictwie 
lądowem i wudnem, któryby oraz był 
pomocnikiem referenta w sprawach dro­
gowych i załatwiał rachunki bieżące dro­
gowe. Wzywa się* wszystkich, którzy się 
o tę  posadę, ubiegać chcą, aby swoje 
podania, należytemi dowodam i swego 
uzdolnienia i praktyki poparte, wnosili 
opłatnie najdalej do 15 Maja b. r. na 
ręce Zastępcy Prezesa Pana Rybickiego 
w Rzeszowie, który oraz do umówienia 
się o bliższe warunki upoważnionym jest.

Z  Wydziału Powiatowego 
Rzeszów dnia 12 Kwietnia 18 6 8  r.

(866.-3) T.

Obwieszczenie.

50 o Listy zastawne na banknoty
c. k. uprz. ogóln. austr. Zakładu kredyt, ziemskiego

w  W i e d n i u
spłacalne w przeciągu 33 lat, za pomocą losowań, od których ku- 
Pon7i gdziekolwiekby takowe były wypłacane, nie podlegają ża­

dnemu podatkowi dochodowemu 
sp rzed a je  po k a żd o czesn y m  oryg in a ln ym  k u rsie

w ie d e ń sk im  
Dom bankowy

F. J . K irchm ayer i Syn
W  K R A K O W IE .

Listy te, mogące byó użytemi z korzyścią na wszelkiego rodzaju 
kaucye i lokacye pupilame, opiewają na złr. 100 i 1,000 w. a. i są 
zaopatrzone kuponami dnia 1«° Stycznia i 1«° Lipca, każdego

roku płatnemi. (585 io-)T

C, k. uprzywilejowany

C A I i I C I  J S K I  A K C Y J I I

BANK HIPOTECZNY.

FRANCISZEK D ER A S,
ma zaszczyt donieśćjjSzanownej Publiczności, iż u r z ą d z i ł  w K r a k o w i e

od kilkunastu lat zaniechaną

FABRYKĘ KAPELUSZY
p ilśn io w y c h  i je d w a b n y c h ,

_^tah męzkich jako też damskich najnowszej 
mody, Czapek pokojowych. Blutów, Pantofli pllśntowwch

Sprzedaje takowe częściowo i hurtownie, przyjmuje do farbowania i nrze 
rabiania wszelkie tego rodzaju artykuły, — prócz tego podejmuje sie sztucz 

[nogo farbowania wszelkich materyj. aksamitów, jedwabiów wre­
szcie reparacyi i farbowania piór, po cenach najumiarkowaószych 

Skład fabryki zaopatrzony jest także w wielki wybór k a p e l u s z y  c f u t i s k i e l i
słom kow ych i Jedwabnych, kwiatów, wstążek, tiulów illu-

1. . ' <Uv-' . , *yj, piór,
g ^ p ’Obstalunki zamiejscowe wypełniane będą najrzetelniej i bezzwłocznie

Zwiedziwszy najpierweze Zakłady tego rodzaju, tak krajowe jak zagraniczne 
zaprowadził w właśnie urządzonej fabryce znaczue ulepszenia, a mając zdolnych 
robotników w tym fachu, śmiało wyrzec może, że wyrób jego w niczem nie ustę­
puję zagranicznym.

Główny Skład znajduje się przy ulicy Floryańskiej w domu W go 
| Friedleina w Krakowie. (814-3) t

M r z m ia n a  lo k a lu ." ^

I G N A C Y R C 0 K
Odpowiadając na wielostronne zapytania podaje do powszechnej wiadomo­

ści, iż dla dogodności gmin, korporacyj i zakładów chcących lokować kapitały 
w listach hipotecznych c. k, uprzyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego, Listy 
takow e na rzócz wspomnionych osób winkulowane być mogą a Bank hipotecz­
ny zarządził, by wypłata kuponów od winkulowanych listów, hipotecznych nastą­
piła nietylko w kasie głównej we Lwowie, ale nadto we wszystkich miastach po 
wiatowych, według żądania właścicieli tychże listów hipotecznych. (748- 7- ) t

F e J o u rn a l politiq ue
wychodzący w Paryżu podaje o

(dawniej MEereok A r n o ld ),
ma zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 7  K w ie tn ia  b. r. przeniósł swój

I , S K Ł A D
Obie papierowych, jakoteż Żaluzyj i Storów drewnianych

w łasnego w yrobu ,
z poprzednio zajmowanego lokalu przy ulicy Halickiej pod L. 2 40

do domu p. Bonifacego Stillera również przy ni. Halickićj pod Ł. 295,
powiększywszy takowy znacznym wyborem

Towarów galanteryjnych.
i mieszanych,Anatherynowei wodzie do ust Poppa wF obów z pianki i wszelkich przvborow do szycia.

J  J . . , T l  | Poleca więc swój nowo urządzony skład, zaopatrzony w obicia papie
r o w e  z fabryk krajowych, francuskich, angielskich i niemieckich, mianowicie: o- 
bicia aksamitne, złocone, imitacye skór i drzewa, glansowane i gospodarskie, niemniej 
wszelkie do tychże potrzebne dekoracye, również znaczne zapasy storów i żaluzyj 
drewnianych, które P° s ta ły c h  cenach fabryczn ych  sprzedaje.

L to warów galanteryjnych i różnych innych poleca 
w znacznym wyborze: 

albumy, cygarniczki, słońco- i deszczochrony, w achlarze, krawatki i rękawiczki 
męzkie i damskie, kołnierzyki różnego fasonu, koszule kolorowe, kufry i torby 
podróżne, batogi, spicruty, cybuchy, laski, pachnidfa krajowe i zagraniczne, po- 
trzebniczki (neceserki) męzkie i damskie, pugilaresy, portmonetki, przyborv myśliw­

skie, biżuterye bronzowe i z masy czarnej itp, (811--2) T
fM M E ^ W s z e lk ie  zamówienia na artykuły mojego H andlu , jak i udzielone 

mi jakiekolwiek komisa, uskuteczniam niezwłocznie i najstaranniej. 
W zory, kosztorysy i Cenniki Obie i Storów przesyłam na każde zażą­

danie również najchętniej bez policzenia jakichkolwiek kosztów.

Ir. 1868"!
W o d y

m in e r a l n e
Iwonicha — Krynicka
Szczawnicka—Hzejfe-
stowska-— Seicerska— 
Marlsbatlzka— Kmska 
FVanzensbadzka— Bi­
lińska -  Pilnawska— 

Jtfaryenbailzka 
i w s z y s tk ie  inne, są do 
nabycia po cenach bardzo 

umiarkowanych 
| w głównym Składzie

! W. GOLDWISSERi
■ na h trądom i u, dom p. Cypres O

O

następującą wzmiankę.
Anatherynowa woda do ust jest w Paryżu bardzo dobrze znaną, również w Lon­

dynie gdzie na wystawie w 1862 roku uzyskała szczególne odznaczenia.
Między legionami ióżnych wód do ust, które przez lekarzy zębów wynalezione 
i zalecane bywają, jest jedna przez pana J.'!G. Poppa praktycznego lekarza zębów 
w W iedniu btadt, Bognergasse 2, jedyną, która się we wszystkich warstwach do­

brego towarzystwa najlepszem powodzeniem zaszczyca dłużej niż 10 lat. 
Faktycznie przekonany o zbawiennych skutkach  tej Anatherynowej wody do ust 
w każdym bólu zębów, chwianiu się sębów, łatwem krwawieniu chorobowem dziąseł, 
w zgliniźnie dziąseł, w czy stem utrzym yw aniu tak zdrowych jako  l iż  i  sztucznych zę  
bów, w wypadkach gdzie kamienny osad zębów zaczyna się zbierać, w cuchnięciu z  ust, 
w chorobach skorbutowych sam Profesor Dr. Oppolcer emer. Rector magnificus słyn­

ny w całój Europie zalecił używanie tej wody do ust.
Sława i wziętość tej Anatherynowej wody do ust rozeszła się w najdal­
sze strony świata i czeka ją wielka przyszłość. Lekarz zębów J. G. Popp w Wie­

dniu uzyskał przywilej w Austryi, Anglii i Ameryce.
Le D octeur Pelletier, medecin ordinaire de Madame la Princesse Adelaide, dit en 
visitant cette eau dentifrice de Mr. J. G. Popp: „Cette eau dentifrice Anathćrine 

est la seule qui soit en vogue łt Paris et qui y  jouisse a’une bonne renommóe.“ KĄPIELE
Mają na Składzie: w KRAK O W IE p. W iktor R edyk, aptekarz „pod Baran­
k iem — p. Górecki — p. J . Jahn  —• p. L . Feintuch — p. J . B a rtl — p. S ie­
dlecki, apt. — p. E . Stockm ar, apt. — p. D r. Sawiczewski, apt. (4d-2-4)T

I Panu Piotrowi Szumlakowskiemu,
Fabrykantowi towarów metalowych 

w O p a w i e  (T ro p au ) ,
W 'celu prowizorycznego obsadzenia! ^  R U S t r y f t c K i l l l  ^ z l f ^ s K u .

przy Radzie Powiatowej w Krośnie po-1 Niżej podpisani poświadczamy, że postawione przez pana w naszych Zakła- 
sady Sekretarza z roczną pensyą 7 0 0  z ł r .  dach u p r z y w i l e j o w a n e  a p a r a t a  d o  w y p a l a n i a  z a c i e >
w. a. i posady Pisarza z roczną pensyą TU naszym oczekiwaniom pod każdym względem odpowiadają. Takowe są pro- 
4 0 0  złr. w. a. rozpisuje się konkurs* ste, pięknie i trwale zbudowane, g o t u j ą  p r ę d z e j  aniżeli aparata inszego 
do dnia 31 Maja 1 8 6 8  r. układu, —  a p r z y t C I l l  g o t u j ą  n a j s p o k o j n i e j  i wydają c z y -

Ubiegający się o te posady winni wy- S t y  s p i r y t u s  wyżej 9 0 °  Tralesa. Prócz tego posiadają jeszcze tę f e o -  
kazać, jakie szkoły ukończyli i jakie by- r z y Ś Ć  te uprzywilejowane aparata, że tak zwany I t i e d o c l l ó f l  nie bywa 
ło ich dotychczasowe zatrudnienie; udo- napo wrót spuszczany do kotłów gotujących i z wywarami zmięszany, ale bez 
wodnic biegłość w załatwianiu spraw ujmy czasu i dla l e p s z e g o  W y d a t k l l  S p i r y t l l S U  rÓ W liO C Z C - 
sądowych i administracyjnych i w zna- Ś n i e  O C Z yS Z C Z O n yill Z O S t a j C ,  przez co otrzymujemy W y w a r y  
jomości językówlpolskiego i niemieckiego. U w o l n i o n e  © d  S z k o d l i w y c h  C Z ę Ś c i ,  które w  najczyściejszym 

Podania mają być wniesone przed u- stanie jako pasza bez szkody użyte być mogą. 
pływem powyższego terminu do W y- w  Lutym ^ 8 6 g 
działu Powiatowego. 1

Od Wydziału Rady Powiatowej 
Krosno dnia 25  Kwietnia 1868  r.

(767. 2) T.

Otwarcie i  Maja r. b.
, 2 ^ rojc w Ems należą do silnych alkalicznych, chlor i gaz kwas węglowy 

zawierających wód mineralnych.
' , ^ zcze^ ^ nem' *e wody raz dla tego, że zarazem zawierają alkaliczne pier- 

wias i, które organizm osłabiają, i chlorowe, które go znowu wzmacniają, z d ru ­
giej strony bogactwo gazów robi je strawmemi.

Kuracya kąpielowa w E m s, dzięki wybornemu urządzeniu ich łaźni, może 
być prowadzoną z równym skutkiem tak na wiosnę jak w lecie. Bywaja nawet 
wypadki chorobowe, w których kuracya podczas chłodniejszych miesiecy* skute­
czniejszą bywa. Dom kuracyjny, jego zamknięte sale, jego rozliczne chodniki 
spacerowe, gdzie zawsze jednakowa ciepłota jest utrzymywaną, hotele, kąpiele, 
wo a mineralna do picia, piękna galerya z lanego żelaza, śliczne bazary, przepy­
szne sa ony kursalu, wszystko jest zjednoczone, aby gościom kąpielowym wszel- 
ką wygodę i możebne przyjemności zapewnić.

zybkie i wygodne połączenie jest też ze wszystkiemi stronam i świata za 
pomocą Nassauakiej kolei żelaznej. 1868-4-6 T

Zakład fabryki kapeluszy  
słom kow ych

B .Frieda w W i e d n i u ,
Stadt, Adlergasse N. \ .

rozsyła za pobraniem należytości pocztą 
lub za opłaconem nadesłaniem 12, 16 lab 
20 złr. cały tuzin, a za 6, 8 łnb 10 złr.

pół-tuzina (518-J 4-25)

Kapeluszy słomkowych
najnowszych i najwytworniejszych  

na wzór.
Ta rozsyłka na próbę ma wyłącznie na 

celu liczbę moich szanownych odbiorców 
powiększyć. Będzie mojem usiłowaniem 
każdego zamawiającego temi przesyłkami 
okazowemi spowodować, aby nadal został 

[ moim stałym odbiorcą.
jp V “Przy zamiejscowych zamówieniach 

na 6 lub 12 sztuk uprasza się o dokładne 
podanie, ile kapeluszy męzkich, damskich 
i dla chłopców lub dziewcząt potrzeba i 
w przybliżeniu miarę podać. Kapelusze sło­
miane przyjmują się do przerobienia i u - 
brania. — Tylko opłacone przesyłki przyj­
m ują, się. Za zapakowanie w pudełkach 
drewnianych przy całym tuzinie policzą 
się 7o cent., przy pół tuzinie 50 cent.

2 lat powodzenia we Francyi; 27 medali.

Mastyx czyn Kit p.Lhomme-Lefort.
Jedyny jak i przyjętym został na wystawie po­
wszechnej w 1867 r., uznany za najlepszy przez 

wszystkich ogrodników we Francyi, 
do szczepienia drzew na zimno 
i do zagajania ran na drzewach 

i na wszelkich krzewach, 
do zastosowania go dostateczny jes t nóż lub 

łopatka) 757 9-10 T. 
Fabryka ruo de Paris, Nr. 162. Belleville-Paris; 

w Krakowie w aptece p. Brunona M iczyńskiego; 
we Lwowie w aptece p. Piotra Mikotasza.

Dla cierpiących na oczy.
Z najwyższego polecenia J. K. M. Króla 

Bawarskiego uprzywilejowany

Balsam roślinny na oczy
wynalazku p. Reichla w Wtirzburgu —  
którym się tysiące ludzi wyleczyło, pole­
ca się wszystkim cierpiącym na oczy —  
z przepisem użycia po 1 złr. 50 cnt. z prze­

syłką pocztową o lOcnt więcćj. 
Główny skład Apteka S tockm ara  

w K rakow ie  tamże do nabycia 
Eau Anatherine a la Popp po 5 0  cnt. 
flakon. —  Woda Morasa na wzm ocnie­
nie włosów po ^ złr. 5 0  cnt. i 75 cnt.

A  Ju trzen ka  w. r.,
D yrektor techniczny Fabryki cukrowej towa- 

r rzystwa akcyjnego 
Jozef Mtanibski w. r . ,  
właściciel dóbr w Rudnej (Galicya). \ 

M au rycy  ba.ronSedtnitzky w. r ., 
c. k. major i właścicel dóbr W iszkowitz 

(w austr. Szląsku,
Sylw ester K a lisk i  w. r., 

pełnomocnik państwa Zator.
Sam uel M andl  w. r.,

dzierżawca gorzelni w Brauesdorf,
(w austr. Szląsku). (826-2-3)

W incenty Rogaliński  w. r.,
właściciel dóbr w Sędziszowie.

M aurycy  baron Zawis ch w. r.,
właśc. dóbr Sponau (w Morawii) kapitan w arm ii.

A lfred  Kudziński  w. r.,
c. k. major w armii właściciel dóbr w Lip- 

tin (pruski Szląsk). 
Szym on H aberfeld  w. r .,

właściciel fabryki spirytusu w Oświęcimie.
B enedykt Buchs  w. r.,
właściciel gorzelni w Brauesdorf,

(w austr. Szląsku).

Zaproszenie.
Na mocy § .1 0  Statutów zaprasza się 

PP. Akcyonaryuszów „Pierwszego Gali­
cyjskiego Towarzystwa rektyfikacji i wy­
wozu spirytusu4*

n a  ( k ó l n e  Z ffrO m aiH p n ip  Odwołując się na powyższe, polecam się do wyrabiania U p r z y w i l c j
w  a  n i f i  t n  M a i !  1  a p a ra tó w  g o rz e ln ia n y ch  i d e s ty lla c y jn y c h  i zwracam
w uniu  i  i a  r. b. uwagę, że w sz y s tk ie  s ta r sz e  a p a ra ta  z m a łym  k o -

w  C z e r ń  ł o w c a c h  ,;p o d  C z a r -  sztem  W Cdłllg m ojego  system u  przerobić potrafię. Również 
n y m  O r ł e m “ o d b y ć  s ię  m a ją c e . | wyrabiam wszelkie rob oty  ż e la z n e  i  k o t la r sk ie  d la  bro

w arów , fa b ry k  cu k row ych , p o ta ż a m i, szczególnie zaś 
ap arata  rek ty fik a cy jn e  R o b e r t a  d la  c u k r o w a n i, 
£  tei k o m p le tn e  ż e la z n e  k o t ły  p arow e, ż e la z n e  
n onuuy, re zerw o a ry  i t. p po n a jta ń szy ch  ce n a c h , 

w  *«i su m ien n ą  rob otę  z a r ę c z a  s ię .
Piotr Ssumlakotvski 

w  O pawie.

1

ŁONd i n ,

zn ak  p a ten to w an y

Przedmioty do uchw ał:
1. Rozpoczęcie przedsiębiorstwa.
2. W ybór Prezesa i Członków Rady 

zawiadowczej — lub
3. Rozwiązanie Towarzystwa.
Zwraca się uwagę, że rozwiązanie To­

warzystwa może tylko nastąpić w skutek 
uchwały dwóch-trzecich części A kcyona- 
ryuszów §. 3 3  Statutów; —  ze względu 
więc na ważność uchwał, zapaść mogą 
cych w interesie samych PP. Akcyona- 
ryuszów, jak najliczniejsze zebranie jest 
pożądanem. (835.3.4)T

Czarnokońce 9 g0 Kwietnia 1868 .

Rady Zawiadowczej.

"Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Storch) w W ie d n iu /___
n w » K ? ! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlickich, i  każdu vanierek iedne dnze m ! 

gdera jący , dla rozrozm enia od podobnych innych\wyrobów, opatrzony je s t m oją  marką ochronną. !
“ Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 2 5  cent wal a
Szaprzeczede nf)dzwy czaM  w najrozm aitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-
fcesarskieffo d o w o d rfn r- ieJ9Ce;A  7 - ^ Ce ^ d u j ą c y c h  się podz.ękowań, 2e wszystkich części wielkiego Państwal
!w kurczach s L £ L l , J *  J-’ ŻC PLroezkl !e Prz7- CÎ ch zatw ardzeniach, nieśtrawnościach i zgagach, orazl
imatycznvch rwiniJcK i ł  ’ c!erP1®m ach nerwów, b.ciach serca, przy  półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-S

! K  Skład tego proszku utrzymują: (745 3-)
loan a p t e k a r z ^ pan J a w o rn ick i ,  p. J. J a h n -  w e  L w o w i e : l

p. A. Berliner,  p. Z. Rucker\

^  . . * ą k ła d  k u ra ey i w o d a
Dra. Winternitz w KaltenLutgeben 1 godzinę dtogi od “Wiednia, %  godziny 
od kolei południowej ( lesing). Py8Zna okolica górska, wyborna woda źró­
dlana, najdokładniejsze urządzenie kuracyjne. W  1867 r. odwiedziło zakład 
300 osób. Bardzo liczne uzdrowienia. Kuracyje już sie rozpoczęły. W iado­

mości udziela właściciel i lekarz przewodniczący1 
Mr. Wilhelm W internitz,

(839. 2-4.) docent nauki leczenia wodą, Wien Kohlmessergasae /  iub w Kaltenleutgeben.

Jpan JPiotr M ikolasz,

l w ®,ał/  Kflora apt. i J . Bergera. 
Brodach p. Gomolióski. 
Brzeianach p. B. Fadenhecht. 

8” Lhodorowie p. Z. J . Krynicki. 
Oierniowcach pEn J. Różański 
* p» Ign. Schnirch, 

t ,  Husiatynie p. G. Michąlewiot.

C. Schnhuth,  p. f -  K r ó l i k o w s k i  
i pani K lein  wdowa.

w Przemyśla pp. F. Geidotschka 
'  P- E. Machąlski 

" ^ Z0szowio p. J , Sohaitter i Sp.

w Jarosławiu p. J . Rohm.
„ Kaliszu p. S. Hildebrand i p. 

J . Puchalski. . .
„ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 

ezowa wdowa.
„fjNowym-Targa p. G- Lauer.
„ Podgórzu p. S. Schlesinger.

" ®aBâ 0r*6 p. Kriegeeisen. 
n Stanisławowie Stecher von So- 

benitK.
Stryju p. K. Krzyżanowski.

w Suczawie p. E . Botczat.
„ Tarnopolu p. A- Morawetz. . 
„ Tarnowie W .T. A. W ielogórskil 
,  Wadowicach P- Franc. Foltin. I
,  Z a l e s z c z y k a c h  p .  J. Kodrebski.l
„ Żółkwi P- Nahlik. 1

Prawdziwy Olćj tranowy z watrobv mletnsowći
S Praroa • najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu le k a r s k ie j  z B e r i r c n  w N o r w e g i i !  J

Cena całóf bufelki X  p u n k ó w  Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją marką ochraniając, i moim podpisem. 
caWJ butelkl 1 złr- SO cent. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania.

A. Moll,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w  W i e d n i u .
_ -  — — 31— —  

v w v v v V y v v V w v V v
Cąamnk.rai Drukarni .C ZA SU 4* W. Kirchmayer«.

Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański,


